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W. koalicji stronnictw rządowych panuje obecnie niezwykle
naprężona sytuacja. Nowe wybory do sejmu praskiego zbliżają
się coraz szybciej, a wszelka działalność w życiu publicznem pań-
stwa czecho-słowackiego odbywa się już pod ich znakiem. Stron-
nictwa polityczne bez różnicy poglądów prześcigają się w dawa-
niu najróżniejszych obietnic i w demagogji. Większość parlamen-
tarna stronnictw koalicyjnych stała się też zupełnie niezdoln
pracy i sama to przyznaje, Dlatego też dąży się do jak najefyb-
szego ukończenia niniejszej sesji sejmu, aby tem lepiej móc się
przygotować do kampanji wyborczej. Kwestja wyborów uważaną
jest dzisłaj przez koalicję za sprawę obecnie dla państwa najważ-
niejszą, dlatego też zostawia się wielką część programu koalicji
do załatwienia, aż po wyborach, Stronnictwa koalicyjne kalkulują
ćhytrze, że lepiej będzie wiele z tych obiecanych reform zostawić
sobie w rezerwie do przyszłej agitacji wyborczej, aby masom wy-
borczym można było znowu coś obiecywać 1 zawracać głowę. Na
mniejszą skalę już się nawet wyścigi w szafowaniu obietnic 1 ba-
łamuceniu wyborców rozpoczęły. O względy urzędników państwo-
wych, którym tak dotkliwie obniżono płace | przerzedzono 10 pro-
cent redukcją, starają sję teraz n? wyścigi wszystkie stronnictwa

koalicyjne, któreby były w stanie przyrzec im nawet kawałek

z modrego nieba, gdyby im uwierzyli. Ponieważ stronnictwa opo-

zycyjne również nie zostaną bezczynne, kampanja przedwyborcza

obiecuje się być wcale Interesującą.

Minister dr. Benesz objechał znowu połowę Europy i wczoraj

powrócił do Pragi. W komisji sejmowej dla spraw zagranicznych

złożył on natychmiast obszerne sprawozdanie ze swoich podróży,

informując o ostatnich wydarzeniach politycznych na forum mię-

dzynarodowem i stosunku Czecho-Słowacji do tychże spraw.

W szczególności omawiał przygotowania do zawarcia umów ar-

bitrażowych między Niemcami z jednej, a Francją, Belgją, Czecho-

Słowacją i Polską z drugiej strony. Charakter | zasady tychże

NEW YORK,

ŁOTWA JEST GO-

TOWA DO SPŁATY

SWYCH DŁUGÓW

POWIADAMIA ST. ZJEDN.

O SWOJEJ GOTOWOŚCI

Łotwa winna Stanom Zjedn.

$6,350,000

WASHINGTON, 10 lipca. -

Rząd Łotwy powiadomi depar-

tament stanu o swojej gotowoś-

cl spłacenia długów należnych

St. Zj. w sumie 6,360,000 dol

Zawiadomienie rządu łotew-

sklego do rządu St. Z). nadesia-

ne zostało przez posła łotewskie

go w Washingtonie.

Według wiadomości pochodzą

cej z wiarygodnych źródeł od-

powiednie rokowania pomiędzy

rządem łotewskim a Stanam!

Zjednoczonemi w sprawie spła-

ty długów zaczną się w przy-

szłym tygódniu.
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Wielkieburże gra-
dowe wEuropie

Bolszewicy wydają komunistom >
rozkaz do wywołania rewolucji

Rozkaz boluevnckle)mędzynxrodowlu został ogłoszony
w niemieckiej prasie komunistycznej

-_? BERLIN, 10 lipca. - Wykona-
wczy komitet bolszewickiej mię
dzynarodówki z Zinowjewem nu
czele wysłał do konwencji nie-
mieckiej partji komunistycznej
odbywającej się obecnie w
Berlinie rozkaz wywołania w
Niemczech rewoluvił konfunisty-

cznej. \

Rozkaz bolszewicki został o-

głoszony w całej niemieckiej pra

sie komunistycznej i brzmi na-

stępująco:

„Niemiecka partja komuni-

styczna powinna przygotować

wybuch drugiej niemieckiej

rewolucji, dla Niemiec nie ma

która musi być zwycięską dla

niemieckiego proletarjatu. Re

wolucja ta zbliża się szybkim

krokiem. Oprócz zwycięskiej

rewolucji dla Niemiec, nie ma

Innej drogi wyjścia".

Komuniści niemieccy otrzy-

mail polecenie współdziałania

tymczasowo z niemiecką partją

socjalmwnę. dopóki .sposob»

ność do wybuchu rewolucji nie

dojrzeje.

 umów będą dopiero omawiane. Wystarczy tylko yć, że

w umowach tych wszystkie wspomnfane państwa mają się zobo-

wiązać, że nie będą toczyć ze sobą wojen, że wszelkie swe spory

załatwiać będą drogą ugodową, i że gdyby które z nich tego nie

dotrzymało, nie tylko poniesie następstwa ze strony Ligi Narodów,

ale spotka się z energicznym! krokami reszty umawlających się

państw. Jakkolwiek byśmy się na tą sprawę zapatrywali uznać

musimy, że starania o zagwarantowanie pokoju, jakie poczynione

zostały w ostatnim roku, -syskują pozytywne-wynikt | oznaczeją-|

bezsprzecznie krok naprzód.

Podczas omawiania sytuacji politycznej, wspomniał Benest

również o stosunku Czecho-Słowacji do Polski. Podkreślił szcze-

gólnie przychylną opinję prasy polskiej z okazji jego pobytu w

Warszawie i podpisania umowy handlowej i arbitrażowej z Pol.

ekg. Przyjazny ton prasy polskiej uważa on za wielki krok na-

przód do poglębienia prawdziwie przyjaznych stosunków między

obu państwami. Umowa o arbitrażu usuwa wszelkie niebezple-

czeństwo, aby między Polską a Czecho-Słowacją powstać mógł po-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej )

BOLSZEWICY GODZĄ SIĘ NA ZAPŁACENIE
FRANCJI DŁUGÓW HANDLOWYCH

Dla wejścia z Rumunki handlowe -
W przewidywaniu zerwania stosunków dyple-

matycznych z Anglją -»

 

zapłacenia długów handlowych,
aby sobie umożliwić zawarcie z
Francją traktatu handlowego,
potrzebnego, koniecznie dla przy
wrócenia normalnych stosun-
ków handlowych

PARYŻ, 10 lipca. - Bolsze-
wieki ambasador do Francji, L.
Krassin, powrócił z Moskwy do
Paryża, przywożąc ze sobą pro-
pozycje rządu bolszewickiego,
wyrażającą gotowość Rosji za-

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
Kilka osób ginie od udernnln

pioruna

Heleingfore, - Kilka osób snajdu-
Jeerch się na jachcio należącym do
ministra telegrafów Joergensens, s0-
# tało -rażonych _plorunem -woro
taj w chwii gdy okręt przepływał w
poblitu Nystodt w zaioco Botnickiej.
Wiadciotel 1 waryscy goécie .obecal
na pokładzie z wyjątkiem córki Jo.
ergensena zostali zabici

606 6

Bolszewicy mają zakupywać

w Anglji narzędzia rolnicze

Londyn. - Bolszewicki -
dor do Angi M. Rakowski, który
dopiero co powrócił z Moskwy do
Londynu mikł przywiedć samówiente
na zakupno narzędzi rolniczych war
tok! 15,000,000 funtow setertingow

+06 6

Anty-faszystowskie zaburzenia
w Argentynie

Buenos, Alres. - Skutkiem przyjaz
du do Buenos Aires, włoskiego lotnika
a zarazem faszystowskiego posta do
param. Locateli'ago dostlo do krwa
wych zaburzeń pomiędzy miejscowy.
ml włoskim! faszystami, którzy wy.
szli. witać swego politycznego przed
stawiciel, n tywfołam! radykalnśmi,
które były przeciwne przyjazdowi Lo
eatelll ego

«

Hiszpanja otwiera 1000 nowych
szkół

San &ebastjan - Dykiator Primo
do Rivers, podpisał dzisiaj dekret o

z początkiem nowego roku
szkolnego 1,000 nowych szkół pow.
szechnych. Z dojściem do władzy dy.
rektorjatu Primo do Rivóry, Hiszps›
nja uzyskała 3600 nowych szkół, któ
ra jednak jest din

potrzob. wobec. ofbriy-
mlego procentu 50 anaifabetow

60606

Dalsze wyroki na rewolucjo-
nistów bułgarskich

powieszenie dalszych dwóch. przestęp
rów politycznych, a trech innych na
clotkin wigrienie za przechowywanie
#piskowców, którzy dokonali: wysu
dzenia w powietrze katedry ,, Swot!
Krala". -Dotychcnaa róstało atraco-
nych 6 mężczyzn w związku r wysa.
dzeniem w powietrze wspomnianej
katedry,

Argentyński spór graniczny

zalatwiony

Buence Alres. - Według wiadomo
del otrzymanej z miasta La Paz sto
'Hey Boltw§l, długotrwały spór pomię
 dzy republiką Boliwję w Argentyną

| został pomyślnie fakończony

Zoja. - Sąd Wojenoy skazał na :

  

  

   

    

  

  

Tragiczna śmierć dwóch

chłopców polskich

SOUTH RIVER, 10 lipca
Dwaj chłopcy polscy Ch. Byonin,
lat 12, i Alfons Kościakiewicz lat
11, znaleźli tragiczną śmierć udu-
szeni piaskiem, który się usunął
na hich, gdy się rozbierali dla uży-
cia kąpieli pod brzegiem piasko-
wym nad stawem powstałem po
wybranej na cegłę glinie.
Jeden z chłopców został całko-

wicie zasypany, drugiego piasek
zasypał do szczytu głowy. Dwaj

chłopcy, którzy przyszli się
kąpać w to samo miejsce, zauwa:
ływsry wystający szczyt głowy z
pinsku podnieśli alarm. Przybyła
na miejsce katastrofy policja i am
bulans szpitalny, pracowali bez
skutku nad ocuceniem ofiar tra»
gicznego wypadku

SERBSKO-WŁOSKI

TRAKTAT HANDLO-

WY PODPISANY
 

Na warankach jaknajbardziej

zaprzyjaźnionych narodów

RZYM, 10 lipca. - Przedsta-
wiciele Serbji | Włoch podpisali
dzisiaj włosko-serbski traktat

handlowy, zawarty przed kilku

dniami we Florencji na warun-

kach państw, jak najbardziej ze

sobą zaprzyjaźnionych.

Według oplnji przedstawicieli
Włoch obydwie strony załatwiły

w podpisanym traktacie handlo-

wym I dołączonych umowach

wszystkie sporne kwestje poli.
tyczne i narodowe

palń zgromadzeni tutaj na współ-
nej konferencji z przedstawicie-
lami górników dla omówienia
warunków dla odnowienia ugody
z organizacją górniczą przyjęli
do wiadomości żądania przedsta-
wieleli górników odrzucając je
r de, jako
do przyjęcia.

Wobec odrzucenia ządań gór-
niezych przez przedstawicieli wła= 

i

CENA 3 CENTY

Trzydnescl jeden osób zabitych skutkiem

burzy gradowej w Rumunji
BUKARESZT, Rumunja, 10 lipca. - Południowo-wschodnia

Europa, a także częściowo Zachodnia Europa zostały nawiedzone
gwałtowną burzą gradową, połączoną ze straszliwą ulewą, która
wyrządziła olbrzymie szkody w południowej Francji, północnych
Włoszech i Rumunii. Straszliwa w skutkach okazała się burza gra»
dowa, szczególnie w Rumunjl gdzie w okręgach Czik i Szamo,zblo-
ry zostały kompletnie zniszczone. i

W wiosce Ordonoga, pndqęcy grad, wielkości kurzego Jajka,
zabił dwóch wieśniaków i 400 owiec, raniąc ciężko dziesiątki ludzi.

W wiasce Zotelka, dwie kobiety również zostały zabite przez
grad. W miejscowości Loevete wezbrane nagle nurty rzeki porwały
pięć dziewcząt, z których 3 utonęły, a dwie zdołały się uratować.
Wszystkie rzeki w środkowym Siedmiogrodzie wystąpiły z brze-

 

gów. Ludność uszła w góry, chroniąc się przed zatopieniem.
W: miejscowości Balticeonu we wschodniej Rumunji ulewa

zalała piwnice gmachu gubernatorskiego. który następnie zapadł
się w gruzy, grzebiąc pod sobą 24 osób.

W dolinie Szomo po przejściu burzy, grad leżał na 2 stopy wy»
soko. Komunikacja telegraficzna w tałej Rumunii została spara»

a tory ji w wielu zupełnie kod

ABD-EL-KRIM GOTUJE SIĘ DO OSTATECZNEJ

WALKI A
 

Przy pomocy 10,000 legjonistów niemieckich, którzy po

zwolnieniu ich z armji hiszpańskiej przyłączyli

się do powstańców

FEZ, 10 lipca. - Powstańcy
marokańscy gotują się do mar-
szu na zajęcie Fezu. stolicy Ma-
rokka zupełnie na wzór wle‘l-

kich akcyj wojennych w czasie

wojny wszechówiatowej.

Skutkiem -chwilowego -po-

wstrzymania przez wojska fran

cuskle ofensywy powstańczej

Strajk węglowy nieunikniony

Przedstawiciele kopalń odrzucili warunki górników - Pp.

lubowne załatwienie sporu wykluczone - powiada

przedstawiciel górników , -.

ATLANTIC CITY, 10 Kpem. - ścicieli kopalń i oświadczenia

Przedstawiciele właścicieli ko- przywódcy górników J, Lewisa,

Iż załatwienie sporu pomiędzy

właścicielami kopalń 1 zorganizo-

wanym! górnikami jest wyklu-

czone - wybuch generalnego

strajku węglowego w zagłębiu

twardego węgla jest nieuniknio-

my,
- ieli ko-
pam oświadczył, iż podwyżka ja-

Miej się domagają przedstawicie-

le górników jest niemożliwa, po-
 

płacenia Francji długów handlo-
wych bez wzmianki o uiszczeniu
Francji długów państwowych
byłych rządów carskich, Rząd
bolszewicki wyraża gotowość

Francją | bolszewicką Rosją,
wobec grożącego ciągle zerwa-
nia stosunków dyplomatycznych
pomiędzy Anglją 1 bolszewicką
Rosją.

SENSACYJNY PROCES EWOLUCVJNY

ROZPOCZĘTY

Wykład teorji ewolucji ma być zadecydowany przez wyrok

sądowy - Powszechne zainteresowanie procesem

U

Lidze Narodów, który swe Gbra-
dy zakończył wczoraj, brzmi:

„Rozumiejąc, że Stany Zjed-
noczone w obecnym czasie, nie
zgodzą się na podpisanie jakie.
gokolwiek międzynarodowego
zobowiązania ogólnej natury, u-
czestnicy Kongresu sg przeko-
nani, że Stany Zjedzioczone od-
dałyby (wielką przysługę spra-
wie pokoju, gdyby przynajmniej

przyrzekły przyjazną neutral-

ność dla państw, które zmuszo-

ne byłyby się bronić przed pań-

stwem napastniczem, nie nale-

żącem do Ligi lub będącem
członkiem Ligi Narodów".

Projekt powyższej rezolucji

pódsunę! uczestnikom Kongre-

su członkowie nieoficjalnej de-

legacji amerykańskiej, obecnej
na Kongresie.

DAYTON, 10 lipca. - W nie-
wielkiem -miasteczku -Dayton,
Ohio rozpoczął się dzisiaj sensa-
cyjny proces przeciw prof. T.
Scopes oskarżonemu. o wyklada-
nie w miejscowem kolegfum te-
orji ewolucji. Rozpoczęty pro-

"ces ma rozstrzygnąć; kto ma słu-
szność, czy orzeczenie zawgrte w
biblii, iż "Bóg stworzył człowieka
na obraz i podobieństwo swoje".
czy teorja ewolucji, która twier-
dzi, 4ż człowiek rozwinął się z po-
szczególnej komórki.

LIGA NARODÓW PROSI

STANY ZJEDN. 0 PRZY-

JAZNA NEUTRALNOSC

WARSZAWA, 10 lipca. - Je-
dna z rezolucyj uchwalonych
frzez Dziewiąty Kongres przed
stawicieli państw złączonych w

 

BERLIN, 10 lipca. - Polsko-
niemiecka wojna celna pomię-
dzy Niemcami i Polską staje się
coraz zawziętszą. Polsko-niemie
ckie rokowania dla usunięcia
wojny celnej utknęły na mar-
twym punkcie.
Obydwa państwa oskarżają

się wzajemnie o stawianie pro-
pozycji niemożliwych dla przy-
jęcia dla strony przeciwnej.
Na propozycje Polski, by

Niemcy wpuściły bez cła do Nie
miee 350,000 ton węgla, Niemcy
odpowiedziały kontr-propozycją,
It mogą wpuścić tylko 100 ty-
sięcy ton.

Polska domagn się także, by

Niemcy dopuściły do Niemiec

bez cła polskie bydło 1 świnie.

Rząd niemiecki odpowiedział, że

żądanie Polski Jest niemożliwe

do przyjęcia.

Odnośnie ilości węgja, któ-

rych Polska domaga się, by zo-

stały wpuszczone do Niemiec

bez cła, rząd niemiecki odpo-  

 

wiada, Iż 350,000 ton miesięcz-

nie nie wiele się różni od 500,000

ton, jakie Niemcy musieli wpu-

szczać do Niemiec'na mocy na-

kazu alfantów, którego termin

wygasł 15-50 czerwca.

Po tym terminie Niemcy za»

proponowali "Polsce wpuszcze-

nie do Niemiec 60,000 ton wę-

glo miesięcznie bez cła. Propo-

zycja wywołała takie oburze-

nie w Polsce, że Niemcy musła-

ty podnieść ilość ton do 100,000,

Rząd polski jednak nie usję-

puje | stanowczo obstaje przy

swem żądaniu, by 350,000 we-

gla polskiego było dopuszczo-

nego do Niemiec bez cła.

Rokowania polsko-niemieckie

w Sprawie zakończenia polsko-

niemieckiej wojny celnej, trwa-

Ją w dalszym ciągu, ale utknęły

na martwym punkcie, Obydwa

państwa zarzucają sobie wzaje-

mnie, że żądania przeciwnej

›strony uniemożliwiają dojście

do porozumienia.

 

Polsko- niemiecka wojna cel.

na trwa w dalszymciągu
NIEMCY ODMAWIAJĄ WPUSZCZANIA WĘGLA POLSKIE-
GO I BYDLA BEZ CLA - ROKOWANIA W TYM WZGLĘ-
DZIE UTKNELY NA MARTWYM PUNKCIE

Matka 4 dzieci bę-
dzie deportowana

RZYM, 10 lipca, - Pani Jant-
na Sikiel z Elizabeth, N. J. to-
stała wczoraj aresztowana na pod-
stawie warantu wydanego przez

„| władze imigracyjne; poniowat za-
niedbsła się przez ostatnie 5 lat,
zgłaszać do biura imigracyjnego

 

dla wykazania, iż jest zdrową. Pa-
ni Sikiel została

nieważ ¢ koszta
dukcji węgla o $100,000,000, któ-
rą to nadwyżkę musieliby po-
nieść konsumenci. Odnośnie sy-
stemu "Check Off" przedstawi
ciel właścicieli kopalń  oświad-
czyt, # jest nie do pomyślenia,
aby urzędnicy płatni przez kom-
panje węglowe byli" zarazem
urzędnikami unijnymi zobowią-
zanymi do ściągania członkow-
skich opłat umjnych

NIEMOWLE POLSKIE

ZOSTAŁO ZAGRYZIO- .

NE PRZEZ SZCZURA

BOSTON, Mass., 10 lipca. -
Olbrzymi szczur pogryzł fatal-

na froncle Taze, Abd-El-Krim zo
zdwojoną energją wznowił przy
gotowania wojenne na linji bo-
Jowej na froncie Fezu z zamia-
rem zdobycia tego miasta za
wszelką cenę i stoczenia to:-
strzygającej walki o posiadanie
Marokka, -»

Agencii szpledzy Abd-El-Kri-
ma pracują ze zdwojoną ener-
gle wérdd szczepów marokań-
skich, Tojalnych

Francji, ażeby je przeciągnąć na

swoją stronę, jednych poysku-

Jąc hojnem! obietnicami łupów

-innych, przekonywując tero-
rem.

Niektóre z mniejszych szcze»

pów na froncie Fezu uległy pro-

pogandzie Abd-El-Krima | prze-

szły już na stronę powstańców,

inne podobnie jak w Tazie pozo=

stały wierne Francji, oświadcza»

jąc gotowość bronienia swych

siedzib,

FEZ, Marokko. 10 lipca, —W&
dług d
francuskich kół wojskowych na
linji bojowej, wódz powstańców
marokańskich pragnie tawrzed
z Francją i Hiszpanią pokój pod
warunkiem jednak, że jego nowo
stworzone państwo otrzyma pew-.
ne międzynarodowe uznanie swe-
go. politycznego bytu.
Abd-El-Krim nie mogąc uwol=

nić Marokka od okupacji fran
cuskiej i hiszpańskiej ma zamiar
wykorzystać sytuację 1 umocnić
swoją zdobycz przy pomocy mię-
dzynarodowego traktatu, nie do-
wierzając trwałości traktatów 1

„| umów zawieranych pojedyńczo z
poszczególnemi państwami.

Europejczycy uciekają

z Hong-Kong /

CANTON, 10 lipca. - Z obawy
przed mogącemi wybuchnąć na
 do

Stanów Zjednoczonych w 1912 ro-
ku, pod warunkiem, Iż będzię, się
co roku zgłaszać do biura emi-
gracyjnego dla wykazania swego
stanuzdrowia. W chwili wpusz.
czania Jej do Stanów Zjednoczo-
nych, pani Stkiel była chorą i dla
tego dopuszczona została do lado:
wania warunkowo.

Pożar kopalni węgla
 

WILKES BARRE, 10 lipca. -
Pożar w kopalni węgla Alden
który trwa już od kilku tygodni
został już zupełnie opanowany
przez specjalne oddziały górni-
ków wyznaczonych do
mie połaru i w ciągu najdalej
dwóch tygodni zostanie ugaszo-

 ny.

 

 

 

nie trzy-tyg
Marle Sustńską z East Cum-
bridge, które zmarło w kilka go-
dzin później.
Mątkl niemowlęcia przebu-

dzona chrobotaniem szczura w

kołysce, obudziła swego męża,

który po długiej walce zabił,

stawiającego zawzięty opór

szczura.
 

ludność euro-

pejska zamieszkała w Canton 1

Hong Kong ucieka na okręty eu-

ropejskie stojące w pobliżu tych

portów. Z ludnością europejską

uciekają także setki bogatych

Chińczyków, którzy są przekona-

ni, że nowa rewolucja będzie da-

leko grośniejszą aniżeli niedaw»

ne zaburzenia bolszewickie.

 

 

Korespondencja własna "Nowego Świata"
 

JUTRO!

czyli

 

ODEZWA 69-CIU

"Ojcowie Naroda" o

Napisał T. Wieniawa-Długoszowski z Warszawy

JUTRO!

"poczuciu interesu"
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3 STRONICA NOWY SWIAT __SOBOTA,

Cicha tragedja polskiego dziewczęcia

Amerykame obiecali mu swą pomoc. (zy

Polacy i Polki zajmąsię jego losem?...
 

Anna Sareska lubi marzyć...
O czem może marzyć dwuna- ,

stoletnie, na progu zycia z sze.
roko otwartemi oczyma stojące
dziewczę?
A ot. chciałoby ono być wiel»

ką pania! nie taką dumną i na-
dętg, cz mPą. słodka. przy»
stępną, bardzo, o tak, bardzo ko
chang prow mężczyzn. Przez

 

takich grzecznych mieżezyzn. co (
to rozmawiając ; kobieta
mają kapełusze w rekach. a od
chodząc, kłantaja się nisko
Jej mieszkanko pr. 245 przy

Prospect ave., w Bayonne było
by bardziej  odpowiedniem dia
Dyjogenesa, niż«śla takiej mło-
dej. rwacej się do zycia jax ona
panienki. Distego też Andzia
nigdy nikomu nie mówiła o
swych snach złotych
rzała się ze swych marzeń, gdyż
ranadto doprawdyjaskrawy kon
traet stanowsty onie z jej
niem
Gdv nieraz kolezanki po szko-

je zapraczały ją do siebie na za:
bawę. mówiła do nich zwykle
tuk

Nie, nie teraz Muszę isć do
domu Muszę nauczyć się tylu,
tylu -rzeczy. -gdyz przyjdzie
dzień.

1 czerwieniąe się juk. wisnia,
opuszczała na dół główkę i bie-
gia do domu do swych książek.
Gdy zamknięto szkołę 1 roz-

o wakacje, ona uczyła

trzytrzy

›ocze»

 

  

  

poczęły
się w dalszym ciągu Bo wie-
działy te szeroko otwarte, acz-
kolwiek ście zaledwie w10-
sen licząceoczęta. z tacy męż-

ni. jakich ona pożądała na
wielbiejeli, skłaniają czoła przed
wielkiemi, tardzo uczonemi pa-

  

dzin siedziała w kuchence przy
stole z oczami utkwionemi w roz
łożoną przed nią książkę Ale
oczęta młodej jej guszyczki błą-
dziły tam daleko, tam po cieni-
stym parku ciągnącym się za po
dwórkiem po niezmierzonej prze
strzeni, Nikt inny, oczywiście,
nie mógł widzieć tego parku, 0-
prócz niej, chyba że ma również
lat dwanaście, szeroko otwarte
oczęta i główkę pełną snów i ma-
rzeń... A Andzia widziała się tam
wiyką panią, spacerującą po 8-
lejach w otoczeniu grzecznych,
aleganckich panów, takich, co
to, gdy rozmawiają z kobietami,
trzymają kapelusze w rękach, a
odchodząc, kłaniają się nisko.

Naraz usłyszała za sobg gos
mamy

„Andziu, musisz iść do pracy!
Spiesz się! Weź gazetę i przeje
rzyj ogłoszenia, Może ktoś aku-
rat potrzebuje służącej. Nie mo-
żesz: przecież sic—57.136 tu tak bez

czynnie przez całe lato!"

Marzenie rozwiało się. Park

znikł. Pozostało brudne podwór-

ko, krzywy płot, smutna, pont-

ra necszintosćł...
W ciągu całego dnia Andzia

dreptała po mieście za pracą

 

nief zwie |

 

 
NTkt jej nie €bciał, Wszędzie, ul.
bo nie potrzebowali służącej, al-
bo mówili jej. że jest za młoda,
za mała, za słaba. Usiadła w
cudzym ogródku i starała się po
nownie pogrążyć w marzeniach.
ale to jej sięnie udało -Naraz
przypomniała sobie o Mani, Ma-
ma była jej przyjaciółką

Andzia obawiała się wracać do
domu. gdyż nie znalazła pracy.
Mama ją skrzyczy, w może na
wet zbije. Poszła więc do Magi
i poprosita je) rodzic6w, aby je1
pozwolili przenocować. & ona za:
raz na drugi dzień rano pójdzie
znówza pracą i napewnoją znaj
dzie. Pozwolono jej

Tej nocy matka Andzi zawia-
domila policję, ze córka je) ta-
ginglu. „Uciekła z domu" - mó-
wile matka

Nu drugi dzień Andzi jednak
również nie udało się znaleźć
pracy. Późnym wieczorem wró-
ciła do domu i opowiedziała z |
płaczem mamie o swem niepo- ,
wodzeniu

Matka zbeształa ją i oswiad-

ervia, te musi znów iść szukać |

pracy
Zawiadomiono policję, że dzie-

wczę się znalazło. Od policji o

cichej tragedji polskiej dziew-
czyny dowiedzieli się reporterzy

gazet amerykańskich i wczoraj
odwiedzili Andzię w jej miesz-
kaniu pn. 245 przy Prospect ave.
w Bayonne
Gdy zapukali do drzwi, tako-

we otworzyło im drobne dziew-

czę, osłonięte od podbródka do

kostek wielkim farfuchem
„Gdzie jest Andzia?" - 7%

pytali się reporterzy.
Ja jestem Andzia"
„A gdzie jest mama?"
Wyszła na miasto"

Reporterzy rozejrzeli się po

kuchni i spostrzegli dwie bal-

je napełnione bielizną i wodą,

której powierzchnia pokryta by

ła białemi mydlinami.

„Czy to ty tu pierzesz?"

Andzia smutnie skinęła głów

ką:
A,.Mama kazała mi.prać. gdyż

nie mogłam znaleźć pracy".

Reporterzy

-

po

-

OpUSZZENIU

mieszkania

|

Andzi, udali się

wprost do Towarzystwa Opieki

nad Dziećmi i przedstawili tam

całą sprawę. Organizacja ta 0-

:

przeprowadzić inwesty-

gacje i postarać się 0 to, aby

Andzia mngłx w dalszym ciągu

śnić o swoim parku i o elegane-

kich panach, którzy gdy rozma-

wiają z paniami, trzymają aie

pejusze w rękach. w odchodząc,

ktuniają się nisko

Amerykanów wzruszyła niedo

lu drobnego polskiego dziewczę

cia... Co dla niego uczynią - nie

wiemy, Ale wiemy, że ucieszy

laby nas szczerze wiadom

i Czytelnicy i Czytelniczki „No-

wego Świata", w Bayonne zamie

szkali, wglądnęli w tę sprawę i
okazali pomoc swej małej ro-

  

|
i

 

mne

PANI DAVIS DAJE DO *

ZROZUMIENIA, ŻE NIE

ONA POSTRZELIŁA MĘŻA
 

Czy pani Edith Parker Davis.

wysmukła i piękna tancerka rze-

czywiście postrzeliła swego mę-

za, czy też uczynił to ktoś inny,

kogo ona do czasu osłania?

Na powyższe pytanie daną bę-

dzie może odpowiedź za 24 godzi»

ny, narazie zaś wiadomem jest

to fant Busiccromen-

wie z jednym z reporterów piem

zaprzeczyła stanowczo aby po-

między nią w jej mężem Istniał

jakiś powód do zazdrości i dała

do zrozumieniu, ze osłania ona

kogok, kto już powinien był prze-

mówić i powiedzieć całą prawdę

Jestem wciąż jeszcze powolną

względem kogoś -- mówiła wcze-

raj wieczorem ,i daję imczas

az do sprawy sądowej. Niech się

zgłoszą sami i opowiedzą prawdę

W przeciwnym razie wyjawię

col. co wprowadzi w zdumienie

tały New York"

Więcej ponadto nie chciała nie

powiedzieć wtej sprawie.

Zapytana, czy powodowała się

 

zaadrością, strzelając do -męża,

odpowiedziała:

„Strzelując do. meza? A czy

ktoś widział, że strzelsłam? Nikt

tego nie widział i nikt nie może

wiedzieć, że strzelałam"

„W takim razie jakiś męzczy-

zna go postrzelił. Kto?"

„Nie nie powiem w ciągu 24

godzin pomimo faktu. że wszyscy

rzekomi przyjaciele odwrócih się

ode mnie"

Pani Davis zapewnia, że zadna

gazeta nie napisała o niej praw-

dy. Twierdzi, że kocha swego

męża, lecz on jej nie kocha. Po-

wiada, że mąz jej wie, iz gdyby

zażądał, w oka mgnieniu poszta-

by do niego.

Zamkniętą jest w celi więzienia

Jefferson Market. W sąsiedniej

celi siedzi pani Helen Auguste

Geisen Volk. była właścicielka

„fabryki aniołków" przy 86-ej u-

licy, n nieco dalej rozmyśla nad

swą dolą siedmnastoletnia Doro-

ta Perkins, oczekująca na rozpra-

wę, na której oskarżać będzie M.

Connors'a o uwiedzeniejej.

Allen Davis leży w szpitalu

Polyclnie Ostatnio wyraził on

życzenie zobaczenia sig r. tomy.

| ale ta nie chce w to wierzyć

Strzelanina na stacji kolei

podziemnej

Publiczność: oczekująca

ruj rano na pociąg na stacji kolei

podziemnej przy 34ej ulicy. prze

ruziła się, usłyszawszy szereg

strzałów rewolwerowych. -Oka-

zało się, ze trzech detektywów

strzelało do uciekującego złodzie-

ja, który przeszukiwał kieszenie

Śpiącego -na ławce robotnika.

Rzezimieszek ukrył się wbudce

telefonicznej, skąd go wydostali

detektywi i aresztowali. -Powia-

wcze:

| da on, że nazywa się Vincent O-

| tazzł i ze mieszka p. nz 48&ym

przy West 33rd street.  
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otatki Kronikarza

Czy przypominacie sobie, Czy-

telnicy, o czem wczoraj pisaliś

myna tem miejscu?

4 no o figłach amorka. wy-

tryconego z równowagi _przez

upał i munszajnusię.

Niestety, musimy skonstąto-

wać, że w ciągu 24 godzin nic

się pod tym względem nie zmie-

niło, Wprawdzie wczoraj of po-

łudnia do wieczora deszczyk, pa-

dał i atmosfera nieco się oziębie

ła, wprawdzie tu i owdzie zro-

biono najazd na prywatną go-

„sałun" i „szpikizę" i

sporo -zapasów
rzelnię

skonfiskowano

rozweselującego „"munszajnu -z

kiktem" i "prawdziwego", impor:

towanego z East Side "sztofu"-

wszystko to jednak jest kropią

z morza i nie duje zadnych w

docznych wyników

Ludziska po dawnemu kocha-

ją się -namiętnie, -gwaltownie,

oj, jak gwałtownie.

Piękna pani. Davis, choć w

więzieniu -siedzi, po dawnemu

uwielbia swego uroczego mężul-

ka i przysięga się na wszystkie

świętości, że jest w dalszym gig-
gu mu wierną i pozostanie wier-

ng aż do

-

rozprawy sądowej.

Tym razem wierzymy jej na sło
wo, bo przecież we więzieniu nie
zawsze na wszystko można 80-
bie pozwołić. _Pomimo to nie

można znów wszystkiemu wie-

rzyć, co mówi ta damulka, Daje

ona wcale niedwuznacznie do zro

zumienia, te to nie ona, lecz

duch święty strzelił do wybrań-

ca jej serduszka...
Tereferekuku! Kubek w ku:

bek tak samo opowiadzła licząca

siedmnaście wiosen jej Sąsiad:

ka, sympatyczna Dorotka Per-

kins, a później...

Zresztą, kto ją tam wie?-

Przysłowie polskie mówi, ke

jak Pan Bog dopuści, to i z ki-

ja wypuści... A że Dmisbwm gą

mądrością narodów, więc WYDA-

(la-im wierzyć.

-

Czyni Pan cuęa

w Częstochowie, dlaczego

_

nie

miałby ich czynić i w New Yor-

ku? Czyż to nasi duszpasterze

są mu mniej mili od Macochów ?

"Zresztą, zobaczymy!
+ 6 »

Ale oto już nie na figiel. lecz

na szpetny wybryk pozwglił so-

bie swawolny, niepreestrzega)4

cy probibicji amorek względem

niejakiego Bernarda

-

Kuszmera

z Brooklyna.

Kuszmerowi

_

było

_

gorąco,

chciało mu się pić i kocha; więc

ugasiwszy nieco pragnienie, nie

wiedząc co dalej ze sobą robić,

udasię do teatru Loew na Bro-

adway.

Nieszczęście chciało, że W te-

atrze tym sympatyczne al-(wrkl

prezentowały akurat num-m?w-

ke) swe 0 klasycznych linjach

kolanka, co wprawiło biednego

"

*

-

---   

 

         
ico Thea Won, lind Ot

w. ilo wienie ,
po połndniowe we oewartki

kod q AS
0. B. sram hometia

caxsan | GLEOPATMA
Dobre miejsce po Hi.

 

th®,

Kuszmera w taki
uszczynął w lydkę sawa sqsind-
k

była waż

te gardło

 

CJ

gum, nadało, e. sqstadkg. tg
190 funtowpolician=

tka, pani Sarah Barr, która, jako
przedstawicielka prawa, uroczy
ście zaprotestowała przeciw wi-
domym oznakom
murzonego Bernarda i, nie na-
myśl@jąc się długo, przebiła mu
łydkę szpilkąod kapelusza.

Łaknący miłości i pieszczot
Bernard zaczął się drzeć na ca-

Publiczność: powsta-
wała z miejsc, a nie posiadająca
widocznie zupełnie
cjantka, aresztowała skrzywio-
nego szpełnie z bólu Bernarda
i zaprowadziła do nocnego sądu.

 

Ale to nie wszystko...
Stawiony przed sędzią, Kusz

mer zaczął się tłumaczyć, że ma
żonę, kilku synów, kilka córek
i kilkoro innych dzieci... Że stra
cił głowę pod wpływem upału i
widoku pięknych kolanek, że...
że.

| "Wchodzę w twe położenie i
nie chcę cię potępiać" - zaczął
sędzia Barret.

„O, dziękuje panu, panie sę.
dzio" - zawołał skwapliwie p.
Bernard - „i solennie
jc. te nie prędko mię pan tu
znów zobaczy"
to, skłonił się nisko i chciał
wyjść, lecz sędzia go zatrzymał,
mówiąc:

„Nie skończyłem jeszcze. Zga
dzam się chętnie na dłuższą z
toba rozłąkę i pozwalam ci udać
się do domu, wpierw jednak mu-
sisz zapłacić $25 kary i przepę-
dzić 5 dób w domu poprawy".

I biedny Bernard doi już ko-
żę..

Będzie ją doił w ciągu pięciu
dób...

HUMOR >

Na ulicy
- Widziałeś? Ten koń chciał

mnie ugryść w głowę!
- Ma węch; poczuł słomę.
 

SKHIUYNNWĘKO
RMERYKRNSKA
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zachwyt, że

afektów roz-

serca poli-

obiecu-
Powiedziawszy

  

ZAWIADOWIEKA
Niniejszem zawiadamia -się

Towarzyszy, „że posiedzenie pół
roczne Tow. Br. P. Józefa Pl
sudskiego, gr. 109 Z. N. P. od-
będzie się dnia 11-go lipca, 1925
roku, w salt posiedzeń, 147-2nd
"ave. New York City. Z powo-
du ważnych spraw, jakie mają
być załatwione na tem posie-
dzeniu, obecność wszystkich
jest pożądana. Za nieobecność

czne sprawozdanie finansowe
Tow., poczem nastąpi przyjęcie
nowych członków i omówionem
zostanie stanowisko członków
Tow. podczas obecnego strajku.

Rzemieślnicy budowlani, jeże-
Ii wierzycie w siłę organizacji,
to stawcie się jaknajliczniej i
wstępujcie w szeregi organize»
cji.

A. Wallas,
sekr. koresp. i organizator.

KALENDARZYK ZABAW
z ›tucji. |##. lince Wycieczka na: paroweu. „Magmhwedlug praw "konstytucji. Whe iy hogs Pothtom,by

r Sok, Pol w Bronx. i+stump: pozdrowieniem 5, faint Sis

Jan C. Kozyra. 2 Sierpnia _Tiknik Tow. Aptews im.
ChopJop, a Brome. w Exkotter Parku
wn fala przy 1 Ave. w College Point,
wor.
 | YONKERS, N. Y.

  

Nauka wakacyjna języka pol- ›

skiego dla dzieci w szkole św.

Jana, w Yonkers, N. Y., odbywa |

się we wtorki i czwartki od go-

dziny 9ej rano do dwunastej-

Nauki udziela ks. W. Trzepier-

czyński KOMITET.

Zatwardzenie

spowoduje cały szereg chorób.

Nie lekceważcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym środkiem po-

moczniczym w niestrawności

i na zatwardzenie. Znakomity

wzmocniciel dla. osłabionych

ludzi

Ważne posiedzenie Tow. Wz.

Pom. Pol. Rzemieślników

Budowlanych

 

Zarząd Tow. zawiadamia wszy

stkich członków i tych, którzy

chcą wstąpić w jego szeregi, aby

się stawili na półroczne posie-

dzenie Tow., w sobotę, t. j. dnia

1lgo lipca, o godz.. 8-ej wiecz.,

na sali Polskiego Klubu Dem.,

56 St. Marks Place.

Ceny: 60 a 85 cestów.

Próbujele najpierw w aptece.

  Na posiedzeniu .tem bedzic®

wiele ważnych spraw do omówie

nia, Odczytanem zostanie półro-

 

LJ SEVERA Co.
CEDAR RAPIDS, IOWA  

 
 

quarTeRIY DivibEND OF THE

U U
ROPOLLIAN JAVIN

ONE THIRD AVENUE.G. 7G STREET.

Procent za trzy mie-

 

   
od sta. rocznie, został

 

sico -kończące .się zadeklarowany, /jako
w płatny od wszystkich

wz nw, w sum od $$ do $5000,
wetlce Hels 15:50 lipea, 1928.
Pieniądze zdeponowane do 13.g0 lipoa włącznie, będą pobleraly

> procent od 1.90 lipca.

KONTA DLA TOWAWZYSTW OTWARTY w PONIEDZIAŁKI
przyjmowańe cały dzień do 1ej wieczór.

 
 

      

Następne odjazdy z New Yorku:

. „Okr. „LITUANIA" . .21 Lipca

Okr. „ESTONIA" ..11 Sierpnia

Okr. „LITUANIA" . 1 Września

WPROST do GDANSKA

Cała droga wodą na tym samym okręcie. Rodzinna mowa na
naszych okrętach
  

$-cia KLASA $106.60. Tam i napowrót $180.00 -
zaoszczędzając $44.50

2-ga KLASA $180.00, Tam i napowrót $243.00
zaoszczędzając $27.00.
  
Piękne i wygodne kajuty dla pasażerów 3-ej lasy, jak dla wiel.

kich, tak i dla małych rodzin na 2, 4, 6 i 8 łóżek
JEDYNA BEZPOŚREONIA LINJA i POSIADAJĄCA KONCESJĘ

wzĄDU POLSKIEGO NA PRZEWÓZ PASAŻERÓW z POLSKI

Baltycko-Amerykańska Linja, 9 Broadway, New‘York
To sis agtamiat lub do własnych agentów.

   

 

 

pracą,

(W NIEDZIELĘ, 12-G0 LIPCA)

O GODZINIE 2-EJ POPOŁUDNIU

odbędzie się

W DOMU PN. 159-15-TA ULICA

SOUTH BROOKLYN

Z powodu braku czasu i'nicpewności daty,

nie wysłaliśmy zaproszeń do osób prywatnych,

ani do Towarzystw Polskich, wierząc, iż Szanow-

na Polonia od dawna zainteresowaną tą naszą

nie czekając na formalne zaproszenie,

przybędzie jaknajliczniej, by swoją obecnością

złożyć dowód poparcia dla tej.

Otwarcie Polskiej

- Ochronki Dziennej
SPRAWĘ, JAKIE JEST ZNACZENIE +TEJ . 159 - 15th Street, Braoklyń, N. Y.
OCHRONKL

s CI, KTÓRZY ZŁOŻYLI KILKA TYSIĘCY N U w A G A!

 OGÓŁU.

Pierwszej Instytucji

Dobroczynnej -

POLSKIEJ

. W New Yorku

LUDZIE UŚWIADOMIENI ZDAJĄ SOBIE

DOLARÓW NA ZAŁOŻENIE TEJ OCHRONKI,
ZNAJDĄ CHWILKĘ CZASU, BY TO WSPÓLNE
DZIEŁO DOBRYCH SERC OGLĄDAC I ZAPE-
WNIć MU BYT I ROZWÓJ DLA DOBRA

NA TĘ UROCZYSTOŚC ZAPRASZAMY
WAS CAŁEM SERCEM, WAS, KTÓRZY ZRO.
ZUMIELIŚCIE 1 ODPOWIEDZIELIŚCIE NA APE.
LE 1 PROŚBY -- PRZYJDZCIE I BĄDZCIE |

ŚWIĄDKAMI NAJPIĘKNIEJSZEGO MOŻE MO-
MENTU W ŻYCIU POLONJL NOWOJORSKIEJ.

DNIA SPĘDZIC MOŻNA BARDZO
PRZYJEMNIE W POBLISKIM PARKU. W RAZIE
NIEPOGODY OTWARCIE NASTĄPI W PRZY.
SZŁĄ NIEDZIELĘ. .

Za Komitet Polskiej Ochronki Dziennej:

P. YOLLES, ("Włóczęga"), Prezes.
W. WOJTASZEK, Wice-prezes.
F. POPIEL, Skarbniczka.
J. GORZANSKI, Sekretarz. -

Korespońdencje, paczki i datki, adresować -
można odtąd: * f

POLISH DAYNURSERY

Najwygodniejszy dojazd pociągiem B. M. T.
Fourth Avenue Local do stacji Prospect Avenue.
Na stacji oczekiwać będzie członek Komitetu
Recepcyjnego, który wskaże droge do Ochronki.
Po otwarciu Ochronki goście udadzą się do Parku
oddalonego o 5 minut drogi. Tam na łonie przy-
rody spędzą resztę dnia.  Przynieście ze sobą
sandwicze, o ile macie zamiar dzień spędzić
w P_nrkm
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMA - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU
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.-) ODEZWA -->

CENTRALNEGd ZARZĄDU ZLACZONYCH KOMITETOW

Do Komitetó

PIŁSUDSKIEGO W AMERYCE

lokalnych, organizacyj, towarzystw, zrzeszeń  
(Ciąg dalszy)

"Czegokolwiek dokona własciciel te-
go dokumentu, spełnione zostaje z mego
rozkazu i dla dobra państwa. .
Dnia 3-go Grudnia, 1627 roku

RICHELIEU."
„- A teraz, zmijo - odezwał się Atos,

biorąc płaszcą i wdziewając kapelusz, - a
teraz, skoro wyrwałem ci żądło, kąsaj. je-
żeli może:

To rzekłszy, wyszedł z pokoju, nie
oglądając się poza siebie.

Przybramie zastał dwóch ludzi, trzy:
mających konia w pogotowiu.

- Jak wam wiadomo, panowie -
rzekł, - macie z rozkazu Jego Eminencji
odprowadzić tę damę do twierdzy de La
Pointe i opuścić ją dopiero wtedy, gdy
się już znajdzie na pokładzie statku.

Słowa te zgadzały się z otrzymanym
przez nich rozkazem, więc skinęli twier
dząco głowami, poczem Atos skoczył lek.
ko na siodło i popędził naprzód, bodąc ko-
nia ostrogami. Zamiast jednak jechać dro-
gą. puścił się na przełaj przez pola, aby
wyprzedzić kardynała, przyczem zatrzy-
mywał się kiedy-niekiedy, nasłuchując.

Podczas jednego z takich przystanków
usłyszał tętent kilku koni, Nie mógł wąt:
pić. że to jedzie kardynał ze swą eskortą:
popędził tedy naprzód ku drodze, a zna-
lazłszysię, wreszcie na niej, wytarł konia
trawą i liśćmi drzewi czekał, stojąc wpo:
przek drogi o dwieście mniejwięcej kro
ków. przed: jadącymi.

- Kto idzie? - zawołał, gdy ukazali
sig jeźdźcy.

-Ach, to zapewne nasz dzielny musz:
kieter! - odezwał się kardynał.

- Tak, Eminencjo - odpart Mos, -

 

 

  

to

 

- Zechciej pan przyjąć dzięki za za-
bezpieczenie nam drogi - ekt Richeligu.

Ale jesteśmy już na miejscu. panowie.

Skierujcie się ku lewej bramie; hasło:

"Król i Re."

Powiedziawszy to, kardynał skinął

głową naszym trzem prz aciołom i sam

skierował się naprawo, - nocował bo-

wiem tej nocy w obozie.

 

  

 

 
  

- | cóż? - zapytali równocześnie |

Atosa Portos i Aramis, skoro się kardynał |

oddalił, - czy podpisał dokument, jakie:

go sig domagała?

- Mamgo w kieszeni - odparł $po-

kojnie Atos. " .

Trzej przyjaciele, nie mówiąc. już ani

słowa, odpowiedziawszy: jedynie, gdy za:

pytano ich o hasło, pr li do zajmowa:

nej przez siebie kwatery i posłali natych-

miast do d'Artagnana zawiadomienie, iż

skoro tylko zejdzie z posterunku, proszo:

nyjest usilnie o przybycie do ich kwatery.

    

Jak przewidział Atos, miłady wraz z |

oczekującą na nią przed bramą eskortą

udała się w wyznaczoną jej przez karrlyr

nała drogł. Miała wprawdzie na razie

ochotę polecić. aby zaprowadzono ją prz_0d

Jego Eminencję. - miała ochotę Opowie:

dzieć my wszystko: ale na myśl, że rew:

lacje jej spowodowałyby rewelacje Atosa,

zaniechała tego... Gdyb skarżyła Atos

że ją powiesił, on wzamian oś viadczyłby

kardynałowi, że jest napiętnowana. Bio-

mofo pod uwagę. postanowiła, nie wno:

sząc na fazie skargi przed 'lru-lrtlynał'tąwy-

jechać dla dokonania z właściwą sobie 2r¢-

cznością powierzonego jej trudnego dzieła,

a dopiero potem, po spełnieniu wszvysflkxch

zleceń kardynała, pomyśleć o zemście.

Wnastępstwie tego postanowienia po

całonocnej podróży 0 godzinie siódmej ra:

no znalazła się około twierdzy de La Poin-

te, o godzinie ósmej wsiędłał na pokład okrę

tu, a o godzinie dziewiątej Islaiek, zaopa:

trzony: listami poleczjgcemx kardynała

mający rzekomo płynąć do Bayonny, pod

niósł kotwicę i, rozwinąWSzy żagle, skie

   

vał się ku Anglii. M

TOMIKSSNI‘EC TOMU
DRUGIEGO.

 

TOM TRZECI
- £.

BASTJON ŚW. GERWAZEGO

D'Artagnan, przybywszy na Wezwa:

vch trzech przyjaciół do ich kwate-

ry. stM ich zgmmadmyych razem. Atos

oddawał się rozmyślaniu, Portos podkrę:

cał wąsa, Aramis zaś modlił się z piękną)

małej książec oprawnej

-

w niebieski

aksamit.

 

   
nie

 

  

Do licha, moi panowie! - wezwał

 

i lt; że to, co mi chcecie powiedzieć, jest
| istotnie warte mego do was spaceru, u-
przedzam was, że, jeżeli jest przeciwnie,
nie daruję wam lego, iż wezwaliście mię

   

'tutaj, zamiast pozwolić mi wypocząć po |
nocy, spędzonej po szturmie
Och! czemuż nie by
mielismy gorącą rozprawę!

- Znajdowaliśmy się gdzieindziej,
| gdzie również było wcale gorąco - odpo-
| wiedział Portos, swoim zwyczajem podkrę-
cając wąsa. ,

- Sza! - odezwał się Atos. >
- Ho! ho! - rzekt d'Attagnan, zro-

| zumiawszy lekkie zmarszczenie brwi mu
| szkielera, - zdaje się, że mamy coś no-
| wego.
| - Aramisie - odczwał się Altos. -
| byłeś podobno onegdaj na śniadaniu w go-
| spodzie Parpnillota?

 

bast jonu.

  

| - Tak jest.
« Jak-73 ci się tam podobało?
- Mojem zdaniem, jedzenie jest bar-

dzo złe - odrzekł zapytany; - onegdaj
był dzień postu: a tymczasem można było
dostać tam tylko mięsa.

- Jakzezto? - zapytał Atos, - w
mieście portowemnie było ryb?

- Rybacy twierdzili - odrzekł Ara-
mis, pogrążając wzrok znowu w pobożnej
książeczce, - że tama, jaką kazał budować
pan kardynał, odpędza ryby na pełne mo:
Tre,

 

- Nie o to pytałem, Aramisie -
uważył Atos. - Chciałem się dowiedzieć,
czy czułeś się tam zupełnie swobodnym,
czyci nikt nie przeszkadzał.
- Zdaje mi się, że gospodata nie jest

zbyt uczęszczana. I jestem pewien, że do-
brze będzie, gdy dla wysłuchania tego, co
nam chcesz powiedzieć, pójdziemy do go-
spody Parpaillota.

- Chodźmy zatem do Parpaillota -
adecydował Atos. - Tutaj ściany są cien:

kie, jak papier. -
D'Artagnan, przyzwyczajony do tak

| tyki, z jednego gestu, jednego znaku roz-
poznając ważność sprawy, ujął Atosa pęd
ramię i wyszedł w milczeniu; Portos i A-
ramis poszli za nimi, gawędząc.

Po drodze spotkali Grimauda. Atos
dat mu znak, abysig przybliżył. Służący,
podług zwyczaju, usłuchał -w milczeniu:
biedny chłopak zapomniał już niemal, jak
się mówi.

Gdy przybylkdo gospody Parpaillota,
była godzina siódma ranoi zaczynało świ-
tac. Trzej przyjaciele kazali podać sobie

|śniadanie i weszli do pokoju, gdzie, jak
| twierdził gospodarz, mogli być zupełnie
| swobodni i nikt im tu nie mógł przeszko-
! dzić.

 

   

 

 

  
  

Na nieszczęście, godzina na schadzkę
wybrana była źle. Właśnie zaczęto bębnić
poranną pobudkę, żołnierze budzili się z

| nocnego snu i, aby ogrzać się po nocnej
| wilgoci, spies wychylić kieliszek w go-
‘spodzie: dragoni, szwajcarzy, gwardziści,
| muszkieterowie. szwoleżerowie przesu-

| wali sig przez oberżę, jak w kalejdoskopie,

  

   

stąd obfity zarobek, lecz ku największemu

niezadowoleniu naszych czterech przyja

| ciół. :Toteż bardzo niechętnie odpowiada

li oni na pozdrowienia, toasty i żarciki

swych wojskowych towarzyszów.

- Zdaje mi się - rzekł Atos

nie obejdzie się tu bez jakiegoś zatargu,

co w danej chwili nie byłoby nam bynaj-

mniej na rękę. Opowiedz nam jednak,
d'Artagnanie, co porabiałeś dzisiejszej no-

cy, a potem my opowiemy ci nasze przy:

gody.

- Czy panowie gwardziści naprawdę

byliście dzisiejszej nocy na wałąch? - za:
pytał d'Artagnana jakiś szwoleżer, prze-

  

  

i J k . *-.
| stępując z nogi na nogę i popijając zwolna
wódkę z trzymanej w ręku szklanki. -

Mówią, że starliście się z mieszkańcami

Rochelli... .

D'Artagnan spojrzał na Atosa, jakby

zapytując go, wzrokiem, co odpowiedzieć

temu natrętowi, wtrącającemusię do -ich

rozmowy. "

- Czy nie słyszysz, przyjacielu -

rzekł Atos, -- że pan de Busigny raczył

zwrócić się do ciebie z zapytaniem? :Opo:

wiadajże, co stało się dzisiaj w nocy: ci
! panowie radzibysię, także coś o tem do-

wiedzieć.

| - Szy to prafda, sze stopyliscie for-
i lece? - zapytał jakiś szwajcar, popijający

! rumz kufla od piwa.

    

 

   

     

 

tam, panowie! |

   

ku zadowoleniu oberżysty, czerpiącego|

i
|||||
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i do wszystkich Polaków i Polek dobrej woli, pragnącychsłużyć Postępowi i Demokracji w Polsce i naWychodźtwieOBYWATELE!Wolą Zjazdu 'reprezenmmów Postępu 1 Demokracji wychodź:

twa polskiego w Stanach Zjednoczonych, który się odbył w dniach

13 i 14 czerwcar. b. w Detroit, Mich. wybrani na zaszczytne sta-

nowiska urzędników Centralnego Zarządu Złączonych Komitetów

Piłsudskiego w Ameryce, zwracamy się do Was, z krótkim wyja-

śnieniem zadań powierzonej nam organizacji i wezwaniem do

współpracy. Zadania nasze zawarte w Statucie na

Zjeździe, są następujące:
-

Służyć Postępowi i Demokracji, dając moralne i materjalne

poparcie odpowiednim czynnikom w Polsce i działając w tym kie-

runku na emigracji. '

W Polsce uznajemy za jedynego naszego Przewodnika 1 Wo-

dza, Głównego Budowniczego Nowej Polski, Józefa PUWFIUEKO.

Jemu jednemu postanowiliśmy przesyłać pieniądze składane w

Komitetach Jego imienia, wiedząc,że użyje je na pożytek sprawy

demokratycznej i tym samym dla dobra Ojczyzny naszej Polski.

Tutaj na wychodźtwie, Złączone Komitety Piłsudskiego, bę-

dą pracowały w kierunku oświatowym Ząkładanie szkół i uniwer

sytetówludowych, względnie pomoc organizacjom, które ten dział

prowadzą, to główny punkt programu naszego w stosunku do wy-

chodźtwa. Zł. Kom, Piłsudskiego będą popierały wszelkie dążenia

tych zrzeszeń, grup, czy organizacyj, które będą miały na celu

rzeczywiste dobro Polski i Wychodźtwa. >

Uważamy za nasz pierwszy i najważniejszy obowiązek sze-

rzenia $del postępu i rzeczywistej demokracji, wśród naszych braci

na emikracji, rozumiejąc jednocześnie, że uobywatelenie Polaka

w Stanach Zjednoczonych, nie może w żadnym razie oznaczać

zaniedbania obowiązków jego wobec Polski.

Tak w głównych zarysach przedstawia się program naszego

działania. Nie zawiera on w sobie żadnych celów ukrytych, żad-

nychgwuznacznlków. Opieramy go całkowicie na ideałach, które

stworzyły Legjony w roku 1914, które wyzwolenie przyniosły Pol-

sce 1 które dzięki Naczelnikowi Piłsudskiemu, podstawy demokra-
tyczne Rzeczypospolitej Polskiej, na zawsze założyły.

Pod sztandar, na którym wypisane są te Ideały, pod sztandar,

na którym widnieje złotemi zgłoskami zapisana uchwała Sejmu

„zasłużył się narodowi", Was wszystkich wzywamy.
Stawajcie z nami do pracy!
Organizujcie Komitety Lokalne. Pięć jednostek dobrej woli

1 świadomych zadań, jakie mają spełnić, mogą zawiązać Komitet
1 należeć do Organizacji imienta Komendanta

Każdy Komitet otrzyma # Biura Centralnego Statut, Regula-
min, Legitymacje 1 odznaki organizacyjne, po nadesłantu do Za-
rządu Centralnego podatku członkowskiego, wyneszącego rocz-
nie 2 dolary. Pieczęcie z numerem Komitetu, papier I koperty, do-
starczy na zamówienie Centrala.

Wzywamy wszystkie Komitety, jak również wszystkie zrze-
szenia postępowe na wychodźtwie do urządzania Obchodów Ro-
cznicy Sierpniowej. Gdzie Obchodów nie można urządzić niech ko-
mitety zwołają zebrania członków 1 w dzień rozpoczęcia wojny o
niepodległość Polski zarządzą pogadanki o Czynie wiekopomnym
i Twórcy tego Czynu, Józefie Płsudskim.

Z wiarą w powodzenie Sprawy, z ufnością w Wasze siły,
energję i ofiarność, których daliście dowody w chwilach najcięż-
szych dla Polski, pracę nam poleconą, rozpoczynamy. Wiemy, że
niełatwe podejmujemy zadania, sądząc z głosów naszych przeciw-
ników. Wlemy, że wiele trudności trzeba zwalczyć, zanim posta-
wimy organizację na poziomie, na jakim ona stać musi, używając
imienia Pierwszego Obywatela Nowej Polski.

Lecz tak samo, jak wierzyliśmy w ostateczne zwycięstwo
Strzelców Piłsudskiego, wśród zaciekłej propagandy wrogów ro-
dzimych | obcych Niepodległości Polski, wierzymy obecnie w swo-
je własne siły i w ostateczne zwycięstwo Demokracji, którą re-
prezentuje Piłsudski. . °
OBYWATELE!

Staficle z nami w szeregach. Do walki was wołamy. Ale nie
do walki inne}, Jak ta, której bronią jest serce, mózg | uświado-
mienie

Uczelwa to ! zaszczytna walka. Taka jedynie musi być pro-
wadzona pod hasłem Tego, który Polskę do zwycięstw wielkich
prowadził i ją jako państwo potężne wolą swą pomiędzy, wolne
państwa postawił Idźcie z dumnem i czystem czołem do swych
braci, ulegającym wpływom ciemnym 1 złowrogim, z wołaniem:

Niech żyje Polska Wolna i Ludowa!
Niech żyje jej Pierwszy Obywatel Józef Piłsudski!
Niech żyją Złączone Komitety Piłsudskiego w Ameryce!

T. Siemiradzki, prezes.
A. Ziemski, wice-prezes.
J. Wojtaszek, wice-prezes.
W. Bojan-Błażewicz, ›sekr. gen.
M. F. Węgrzynek, skarbnik
Z. Bogdański.
W. Gruberski.

kk

 

Adres Biura Centralnego: Złączone Komitety Piłsudskiego;

24 Union Square, New York, N. Y.

„LISTY DO REDAKCJI -

W rubryce niniej

ków "No'vego Świa

W sp'awach politycznych | w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia €odziennego, każdy z na-

szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,

który o ilo będzie odpowiadał warunkom zostanie

umie#zczosy. -

1. L'st ma być krótki | zwięzły, nie więcej niż trzydzieści

wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-

temj czytelnie. , °

. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-

dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Top listów do redakcji musi być umiarkowany, Wazel-

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone,

 
 

 

   
będziemy umieszczali, Głosy Czytelni-

A

Szanowny Panie Redaktorze: szowskiemu z Polski, za jego

list, napisany do czytęlników

„Nowego Świata", w którym Pol

sce zarzuca głupotę, Z listu o-

wego obywatela wnoszę, że nie

| zrozumiał intencji T, W. Diugo-

szowskiego, który, więcej, niż

pewne, nie miał na myśli całej:

Rzeczypospolitej, qgłego Naróju

ją sig.

Od kilku już dni czekam, czy
mig kto inny nie odezwie z od- |

powiedzią na list, który był za-

mieszczony w „Nowym Świecie"

w. zeszłym tygodniu, a podpisa- |
ny przez pewnego obywatela z |

Obywatel ówęostro !
i w. D     

ogłupiać rozmaitym „fabrykan-
tom od cudu" nad Wisłą, któ-
rzy obniżają honor żołnierza pol
skiego przed światem, jakoby
nie Armja Polska obroniła War-
szawę przed bolszewikami, tyl.
ko Matka Boska z generałem
Hallerem i księdzem Skorupką.
Otóż chciałbym temu panu przy
pomnieć, że nietylko w Polsce,
lecz i w Ameryce jest dużo głu-
pich. Jesteśmy dobrze poinfor-
mowani, że niekto inny tego cu-
du dokonat, tylko ARMJA POL-
SKA z Naczelnikiem Józefem
Piłsudskim na czele. Księża pol.
scy w Ameryce zawsze ludziom
w kościołach opowiadają fałszy-
wie o tem cudzie nad Wisłą, a
lud: słucha i milczy

Niech dziecko -

nie odczuwa

skutków upału

LIME upa das
o we inaki date-

cku. Driecko odeniiea
rmburzentn zołądkowe
następnie :tract ape:
yt, mie more moat )

      

   

   

  

  

  

ntemowlgoy
10778 soy.
Dajcie awe.
mu dziecka trochę trz m» ¥ act w
manes 1 netnediwers"Warkors

Dra razy w tygodniu Zobaczyci
roma¢ "bedste  amcrprline.." jaa

A. Ozga.
Cliffside, N. J.. 9 lipca, 1925.

HOLENDERSCY -PODRÓŻNI
CY NAOKOŁO ŚWIATA

   Do [Krakowa prizybyła para WRX
małżeńska Holendrów, -Andre W. k

 Driessen, która odbywa od roku
1923 podróż naokoło świata, ma
jącą potrwać lat 9. Podróżnicy
naokoło świata założyli się o 85.-
000 guldenów holenderskich, że

 
 

Telefon. Caledonia 3277,

Dr. Antoni S. Boga
vexana tke

120 EartSith Street, New York-N. V,

 
 

w czasie tym przebędą 85.000 cosziwr:
kilometrów pieszo, oraz 20 ty- WOmyp
sięcy kilometrów okrętem, przy
czem utrzymywać się będą jedy
nie z rozsprzedaży widokówek. ||wą «.a “ERT7 treet, New Yerm orgy

teeny biome I Avenue's
nerwów, nerek 1 peohersa.

aopzań . *
08 1-1 rano do 8-01 wieczorem,
¥ Montta rome

Dotychczas przebyli 21,000 kilo-
metrów. Granicę polską przekro
czyli w Cieszynie 18 bm. Młoda
para harcerska przebyła już Bel
gię, Luksemburg, Francję, Kor-

sykę, Sardynję, Włochy, SZW&J- Tuisten, Orchara iin
carję, Lichtenstein, Niemcy, Au-
strję i Czechosłowację i posiada JÓZEF HALICKI, M. D.
około 48.000 poświadczeń władz ||
policyjnych z miejscowości, któ
re przeszła.

   

ad it do 1
w niedzielę do 1 po

an Tan Tot sie, Nem York ony
 

 

 Z
ŁOTWA NA ROZDROŻU

mome; POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewiea

ki Lakcang
36 Second Avenue, New York. City,

1
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą
Promieni "X."

Prasa łotewska żywo zajmuje
się sprawą, jakie stanowisko za
jąć ma Łotwa«ia wypadek zbroj
nego konfliktu Polski z Litwą.
Rzecz charakterystyczna, że pra
sa socjalistyczna stoi na stano-

 

wieku, iż Łotwa w takim wypad MOZrużniec: -| *
ku powinna stanąć po stronie 3 do i
Litwy. - ® %d”-43.35”. IP"

Wręcz przeciwne stanowisko, - zeł

ze względuna niebezpieczeństwo Telefon, Watkina Im m

niemieckie, zajmuje najbardziej AKUSZERKA

wpływowy dziennik „Jaunatas

Sinas", który wywodzi, że L-

twa jest sojuszniczką Niemiec,

te zaś celowo dążą do przywró-

cenia _wazechwladnego .przed

wielką wojną: wpływu baronów

kurlandzkich nad Bałtykiem.

Prawdopodobnie ta polemika

prasowa › odsłoni - ostatecznie

prawdziwe oblicze Łotwy, jeżeli

idzie o jej rzeczywisty stosunek

do Polski.

x o 1

ck

158 West 24th Street,
bilake Beventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
 

 

 

AKUSZERKA - MASSEUSE

zmowia BngT'IHhH'OHPX r
KIEPF Hosrn‘fi

B. E. SHMULENSON
ar . Broadway, 1 piętro, Now York

nnOrchard

stusy PORADA 1 POMOCĄ

     

 

 

UWAGA! Piekarie, Salunikai, Agencj Arekurscyjn1

Inni - możecie zwiękesyć Wasze dochody 1 lepiej stutyć swym ||-

kitentom przes reprezentowanie naa, Motecie sprzedawać swym obecnym klleo-

tom 1 prayssłym odbiorcom nasze przekazy bankowe 1 Nity kredytu Polski

1 innych krajów wuropejskich. -Piemele tub zgłoście się osobiście po bliższe

1

panzina, PINTO & C0., INC., 28 Broadway, New York, N, V.
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 Swiadectwo Wdziéanei Matki
/ Lit powyiej na lesie Just tako
tylko jednym a wielu dobrowolnych jekie
otrzymujemy, oraczośliwych rerultutach, osiągniętych
użycie środka Bambino, praeciw satwardawnie, kolkom
biepunts. *

Derpatna próbka środka Bambino 1 Da. "L
Richie Książeczka. dla Matek będzie ch
writing. każdemo, kto po to napisse

    

m
apczedowine jest wy wszystkich aptekach 90
bwralka lub można nabyć wprow z

o
356

* AD. RICHTER & CO.
Berry & South Sth Sta, Brooklyn N. Y,
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SZUKANIE ŚRODKÓW ZARAD.

CZYCH NA CHAOS

 

 

Wybuch strajkówi rozruchów w mia: |

stach chińskich, przejawiający się najsil
niej w Szanghaju, nabrał juz niewątpliwie

charakteru narodowego protestu przeciw
ko interwencji i wpływom cudzoziemskim.

Aczkolwiek w wypadkach -szanghajskich

zalarg powstał pierwiastkowo na tle !
ku robotników chińskich zatrudnionych

w przędzalniach japońskich, wyraz niena-
wisci do Japonji byt tylko strzałem prób

nym, który poprzedził wystąpienie do wal
ki z ingerencją -i -wpływami: wszystkich

państw obcych. -Wyjątek stanowi jedynie

Rosja sowiecka, nie zaliczoną do katego-
rji „djabłów vudzoziemskich", dzięki u

miejętności przedstawienia się w postaci

bezinteresownego przyjaciela

Prasa japonska zdaje sobie doskonale

sprawę z tego, że „kraj wchodzącego słoń:

ca" od początku zajść tych nie był tarczą

skupiającą na sobie wszystkie prądy roz

goryczenia Chin i jeszcze lepiej rozumie

korzyść z podkreślenia tej sytuacji, która

spowodować

-

musi

-

solidarną akcję mo-

carstw

-

rotaczajgeych nad Chinami

widocznie niemiłą im opiekę. Inter

Anglii i Stanów Zjednoczonych narazone

być mogą na szwank tak samo jak interes

Japoni, jesli się nie położy tamy wzbiera

jącej tali oporu chińskiego Poniekąd zaś

{ interes Francji.  Wychodzący w Tokio

dziennik .. Nicht Nichi" rozwodzi się nad

tem obszernie i (wierdzi z naciskiem, iz

strajki chinskie walczą z kapitałem obcym

bez zadnych ustępstw na rzecz ktorejkol-

wiek z narodowości cudzych, oraz 2¢

wszystkiemi rządami udzielającemi popar

cią  kapitalistom zagranicznym i z woj.

skiem wysyłanem przez odnośne państwa

dla ochronytych kapitałów.

-

Na

nie jawne przeciwarmjom obcymte nara:

dowe zywioły chińskie nie mają siły, po-

 

 

wiada „Nichi Nichi" i dlatego przywódcy |

ruchu wywołują strajki jako pośrednią

manifestację protestu. Dziennik japoński

stara się całą sytuację ostatnich tygodni

przedstawić przedewszystkiem w świetle

komplikacyj politycznych, usuwając miej-

scowe czynniki społeczne na plan dliugl.

Zwraca również uwagę na lo, że wojsko

narodowe pod

_

dowództwem generała

Feng-Yu-Hsianga sprzyja ruchowi strajko-

wemu | że cała lewica nacjonalistów chi-

skich, odnosząca się Wrogo do. tymezaso-

wego rządu Tuana Czy-Dżuj współdziałała

w wywołaniu zaburzeń ostatnich czasów.

Inny dziennik japoński, ,, Mainichi"

wychodzgey w miescie Osaka głosi, iż cały

ruch chiński o odzyskanie praw nąmdo—

wych inspirowanymbył przez agitację Ro-

sji sowieckiej. Tego samego n_tmm Jęst

gazeta „Jiji" w Tokio. Tą ostatnia mówi 0

konieczności stłumienia rozruchów chiń:

skich przez akcję wspólną mocarstw, kgn-

rych obywatele zamieszkali w Szanghaju,

Kantonie i innych mia stach mogą być w

niebczpieczeństwie życia i mienia. Przy-

tem jednak przyznaje, że Chiny (cierpią z

powodu narzuconych im traktatów jedno-

stronnych.

-

Położenie to wytworzyło się

wszakźe z własnej winy Chin, które obec-

nie powinny się w pierwszym rzędzie sta-

rac o postęp cywilizacyjnyi 0 uporządko:

wanie stosunków: wewnętrznyc h, poczem

dopiero: zdołają unieważnić układy

dającę zobowiązania tylko na jedną ze

stron. Znamiennem jest, ze pisma ja

pońskie przybierają, mówiąc o Chinach,

ton protekwyjno - pouczający na zachod

nią modłę.

-

Nawet dziennik „Kokumin",

oświadczający się ze współczuciem dla

troski cierpień sąsiada, twierdzi, iż wypad

 

   

  

  

  
 

tak !

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 1

ki szanghajskie dowodzą niezdolności Chin
do rządzenia własnym Josem. Znamy tę

| śpiewkę whistorji międzynarodowych sto-

sunków europejskich.

W prasię angielskiej zaznacza się pe-

wien zwrot w poglądach na kłopotliwy |
chaos chiński. Wśród głosów wołających, i

jak zwykle w takich razach, o zmuszenie |
Chin do przywrócenia „porządku" słychać |

i zdania inne, które mówią o potrzebie

zbadania istotnych powodów dzisiejszego !

, słanu rze i o szukaniu środków. zarad

czych sięgających głębiej niz uspokojenie

powierzchowne. Najznamienniejszym jest
› wtym względzie głoś dziennika „Manche

ster Guardian". Pismo to stwierdza rolę

, wpływów :bolszewickich -w wypadkach ,

chińskich ale jednocześnie g tem powiada,

ze upatrywanie w agitacji sowieckiej jedys

nej przyczynylego, co sig lam dzieję, jest

niedorzecznoscig. Chiny są krajem o ogto:

mnej przewadze ludności rolnej, przede›

| wszystkiem drobnych rolników; to nie jest

grunt podatny do prawdziwego zakorze-

' nienia się komunizmu.

_

„Uspokojenie

  

Chin" pisze wyżej wspomniany dziennik

| „nastąpi, gdy poczniemy im dopomagać, za

miast wyznskliku". jak się dotychczas dz

| to.

-

W przeciągu trzech pokolen mocar:

stwa zagraniczne prowadziły w stosunku

| do Chin grę wzajemnych zawiści i intryg,

wyścigając się w wyżyskiwaniu ich słabo:

ści.

-

Przez cały okres zyciowy dzisiejszego

| pokolenia kapitał zagraniczny wsiąkał w

stosunki wewnętrzne Chin, czyniąc rząd

ich każdorazowy dłużnikiem bezeilnym Ww

ręku wierzycieli z zachodu.

-

Daliśmy te-

mu krajowi misjonarzyi uniwersytety alle

wzamian wymogliśmy koncesje ekonomi:

czne, wymuszone ostrzem bagnetów. Kraj

ten uległ nam jedynie ze względu na naszą

przemoc materjalną ale zresztą uważa Nas

- za barbarzyńców.

-

N konferencji w

Waszyngtonie: przy znaliśmy, iż (n_kl stan

rzeczy nie przynosi nam chluby | nie roku

je o stałem powodzeniu naązych interesów.

| (śm. państw podpisało Wówczas umowę,

w której się zobowiązały do uszanowania

suwerenności Chin, do powstrzymania SIę |

od wyścigów w eksploatacji _i (IQ przestrze:

gania w stosunkach z Chinami polityki

otwartych drzwi.

-

Odtej chwili upłynęło

trzy lata,

-

Wypadki szangłmj-skug- zwraca: |

jąc naszą uwagę na welkle niehezpie-

| czeństwo sytuacji. powinnyby nas nulth l

nic

-

do

-

urzeczywistnienia

.

postanowien

waszyngtońskich.

-

Marny teraz

-

sposób» +

I
|
|
|
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ność do zadośćuczynienia Chinom za krzy:

wdy wyrządzone przez taktykę niechlubną

| i niewłaściwą".

„Manchester

zjazdu w sprawae

dnym udziałem pl

Guardian"" popiera mysl

h chińskich z równorzę:

edstawicieli Chin i za:

interesowanych w lej rzeczy mocarstw za: W

granicznych.

-

Można stąd wnosić, ze przy

najmniej ęsć prasy angielskiej ndmgsue

się życzliwie do projektu pijęzydąma Coo-

| lidge'a »wotania knnif‘ronrll w kwestji Of |

'becnego potozenia Chin.

  

J. M. P.
„.ciaze

WwyŻSZA UCZĘLNIA KOBIECA

w KONSTANTYNOPOLU

Kobiety tureckie, które do niedawna mu-

| stały: pędzić życie w odosobnieniu, bezczynności

!t nudach bareméw, blorg obecnie coraz żywy

1 wydatniejszy udział w życiu społecznem 1 naro:

dowem, stają €ię jednostkami „Judzkiemi" 1 oby-

watelkam! swego kraju Przy budowle dzielejszej

nowej Turcji, odmłodzonej i postępowej odzna-

czyła się wybitnie niepospolita ze wszech miar

Halldeh Hanum, którą nazywają czasami turec-

ką Joanną d'Arc. Tm młoda bohaterka wachod-

nia nie byłaby zapewne zdolną do odegrania ta

kiej roli w swej ojczyźnie, gdyby nie uświado-

mienie | wykształcenie pozyskane w konstanty-

nopolitańskiem kolegjum dla kobiet. 1 nietylko

oną jedną zawdzięcza uczelni tej rozstraygający

wpływ na swo życiej cały szereg kobiet już się

tam, wykształcił 1 działa pożytecznie na placów

kach rosmaitych. Kolegjum żeńskie w Wonstan-

Jynopolu posiada już długoletnią kronikę zasług.

Powstało z maleńkiego zaczątku 1 rozwinęło się

do obecnego znaczenią dzięki magm-nazwe] e-

nergji p. M. Mills Patrick, Amerykanki ze stanu

lowa. Mary Mills Patrick przed 50-cju łaty, jako

młodziutką dziewczyna wyjechaly na wschód do

Erserum w Armenjl.

-

Pracowała narazie przy

którejś z (amecznych misyj amerykańskich. Pó-

śniej przeszła na niwę wyraźnie pedagogiczną

i przy nakładzie ogromnych starań stworzyła

kolegjum w Konstantynopolu. Do szkoły tej przyj
mowano oprócz Turczynek dziewczęta z Grecji,
Bułgarji | Albanii, Wszystkie wyniosły z tego za
kładu światło i energję do pełniejszego 1 lepszego

życia.
* * %

Tymi dniami rozpocznie się w malej mieś
cinte Dayton, Tenn , wielki proces o jeszcze więk-

szą sprawę, którą pawet wśród zapalonych zwo-
lenników analizy sensacyjnej budzi zaintereso-
wanie, Młoty profesor Scopes, liczący zaledwie
lat 24, odważył się targnąć na świętość praw
stanowych i - o zgrozo wykładał w szkole
o teorfi ewolucji, Wielbiciel cytat biblijnych,
kilkakrotny a niefortunnypretendent do Białego
Domu, Bryan, odgraża się, że będzie to walka na
śmierć | zycie. Widocznie podeszły wiek tego mę-
ta nie uchronił go od przysłowiowej zalety, która
nie zwykła w parze a. d ścią chadzać    
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Wiadamose: przychodzące
Polski, przynoszą nam często
troskę i niepokój, tembardziej,
iż przeważnie nie umiemy przy)
mować ich w pewnej perspekty-
wie, w łączności z całem tłem
dzisiejszych stosunków europej-
skich i ogólnp-światowych. Do-
wiadujemy się o tym lub owym
oderwanym szczególe i jeśli jest
nieporieszający, nie szukamy na
turalnego wytłumaczenia. albo
zestawienia z objawami
o chwrgkterzę dodatnim, ale
skłonni jesteśmy do wniosków
żanodta pesymistycznych, albo
zgułu :nieusprawiedliwionych.-
Przytem w sądach o działalno-
ści naszych rodaków tam w Kra-
ju bywamy niejednokrotnie bar
dzo surowi, wymęgamy od nich
wszystkich my liwych i niemoże
Jiwych wysiłków i zalet. żyjąc
w warunkach o wiele łatwiej»
szych, nie bierzemy pod uwagę

iż więla błędów popełnia
się tam wskutek straszliwego
znużenia w ciągłej walce | o u-
trzymanie byłu państwowego i
u byt ekonomiczny jednostek.-
Mniej posymizmu, a więcej pa-
mięci o całokształcie obecnych
stosunków polskich, ułatwiłoby
nam sąd jaśniejszy.

Nie rozpacząjmy o współczes-
nem nam pokoleniu w Polsce,-
gdyż byłoby to przesadą o skut-
kach niezmiernie
dla nas samych. Jeśli jednak
chcemy jasnego promienia i zu
pełnie  usprawiedliwionej  otu-
chy, to myślmy o młodzieży pol.
skiej. o tem pierwszem pokole-
niu, które się wychowuje w wol.
ności obywatelskiej. Pokolenie

| to jeszcze hardzo młode, nale-
44 do niego ci tylko, którzy nie
mają lat dwudziestu. Trochę
starsi noszą w sobie jeszcze
wspomnienie niewoli, jak zma-
sę, której ślad zniszczyć emiko-
wicie trwdniej jest, niźli się wy-
daje. A jeżeli piętno ta zmyło z
nich wiosenne bohaterstwo w le-
gjonowych walkach a Polskę nie
podległą, to nadludaki trud tej
właśnie walki przedwcześnie nad
werężył ich siły fizyczne i ner-
wowe i sagnał ich -- tak bardzo
przed czasem - w szeregi znu-
fonych. Nątamiast ci młodsi,  

   

czący wzkoły średnie, pozwala»
ją nam mieć nadzieję, iż nie bę-
dą znużeni. Wychowują się sa-
mi świadomie na ludzi silnych
i na obywateli wolnych

I z zakresu życia tej młodzie
ży dochodzą nas czasem rzeczy
przykre, & nawet straszne Te
przykre to są jednakże spora-
dyczne objawytak zwanego wiel
ko-miejskiego zepsucią, które
się zdarzają wszędzie. Straszne-
mi było kilka wypadków samo-
bójstwuczniowskich, ale w tych
razach niemal bez wyjątku
winito starsze pokolenie, zawi.
niły bardzo ciężko nietakt, bez-
względność i sucha, twarda ru-
tyna pedagogów wychowanych
- w niewoli, Nie te zdarzenia
poszczególne są miarodajnemi
przy ocehię ogółu naszych naj-
młodszych. I nawet nie postępo-
we w wielu razach metody sakal
ne i nie czyny i przykłady nau:
'ezycieli niepospolicie światłych
i uzdolnionych stanowią o na-
szych nadziejach w stosunku do
tej młodzieży. Najważniejszą
rzeczą jest to, co ona sama umię
robić dla przysz/bści swojej i

Narodu. A czyni ona w zakre-
się tym istotnie dużo. Weśmy

do ręki te Ich pisma perjo-

dyczne wydawane przez koła sa-

mopomocy. Dowiemy się z nich,

jak ta - bardzo mloda - mło-
dzież umie rózumnie myśleć o
swym rozwoju. Znajdziemy ar-
tykuły o zadaniach obywatel-
skich czekających na to poko-
lenie, pisane z taką jasnością
pojęcia i taką dojrzałością są-
du, na którą w krajach innych
nieczęsto stąć studentów uniwer
syteckich. Obok tego zaś jest
w pisemkach tych odéwiercia-
dlenie życia kolażeńskiego, któ-
rem kieruje samorząd szkolny,
ten pierwszy zaczątek stogin-
ków obywatelsko-społecznych |
służby społecznej. Również wiel-
ką wagę przykładają ci młodzi
do świczeń fizycznych; wyrw
biają w sobie siły - wszech-
stąpunie i harmorlythe. Może-
my się z nich cięsayć, ą za lat
kilka będziemy mogli być z nich
dumni J. M.P.

Z PRASY I O PRASIE
 

Warszawski Przegląd Wieczor
| ny pisze o nieudanych zabiegach
burmistrza gdańskiego, Sakma,
w znanem zajściu o prawa pocz.

ty polskiej. P. Sahm napraco-
wał się w Genewie, ale nadarem-
nie. .

Preniacki -rozmach -burmistrza

gdańskiego wie -w najmniejszej

części -wpłynął -na ralatwlenie

przez Radą tak zwanej nowej pro

cedury w sprawach polsko.gdań

skich. Nie wchodząc w szczegóły,

wystarczy stwierdzić tę odtąd Ko

Llgt będzie mógł wydawać

orzeczeniu tylko w takich wpro-

wach, co do którys strony doń

się swrócą ze stosownemi walos.

kami, o nim swę opinje ogłosi. ms

zhsięgnąć :-rzeczoznawców

przez Ligę Narodów wyznaczonych

1 upełnomocnionych Pieniactwo

p. Suhmg, crerpato rg upreykrz0-

ną natarczywość głównie z proce

duży obowiązujące) dotychczas, któ

ra samorzutne decy-

zje Komisarza Lik! 1 nie więzała

go tadnemi orzeczeniwun! rzeczo»

znawoów. -Wskutak tego p. Sahm

mógł każdą uprawę wyciągać przed

Ligę, 1. 1. przed jej Radę, mnożyć

stare! 1 przewiekać le w mi@okoń-

egoność. A 2g dia p Sahina Pol.

ska nio poslads w Gdańsku tnnych

praw. jak same sporne chociągby

były

-

rzeź sam

Gdxtisk. osobnen usin

"ne- przeto procesy gdańskp-p0l-

wile mgły wszelkie szanie

60 1 długowieczności. Teraz to się

w dużej mierze urwie.

Nacjonalizm pruski, represento>

wany w Gdwówku prze burmlnizes |_

Suha, uwate alg #0 „409021

Jusa®

.

Wolnego

.

Masta,

.
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adatuy je wróci na łono piemiec~

kiej macierzy NIkt z Komisarzy

Ligi; nalozących

-

do narodowości

wugielskiej, mie jednoczy! się PL

z tą polityczną

Postępowanie ichszło nie

daieko od tej orvgimaing} Hail, Je

żeli. o konkretne wypadki, w

których opinje Komisprze Ligi 8*

danty mę uderzająca + wybiec)

burmusures Sehma.

.

Weptprace (®

będzie teraz nieco utrudoioną. 0%

ki nowe} procedures. To również

nieblshy wysly obręd gonewskich

A że zawdzięczamy go nie w nw)

mniejszej części amactwi hum!

wirze Sałome, przęto byłoby nie.

graecenem, górby mu rę to nie

podziękować *

kok k

Dętroicki Dziennik Polski pi-

sze o entuzjazmie, który w ka-

  

 

tolickich pismach polskich na

wychodźtwie wywołuje - poli.

tyka i taktyka Mussoliniego:

Zachwyt ten polega na tem, iż

Jako dyktator Włoch.

zdołał doprowadzić do tego. to dil

viaj naród włoski jest silnie sed.

nocznnym. jednolitym, je.

teil chodz! o odpierania siąków

komuntstycrnych 1 aż do przesa

dy patzfotycznym: wszystko to ma

b7ć zasługą Musgoliniego. który sa

pomocą piędei. częstakroć uzbro

jonej w sztylet .. umiał wytłoma›

czyć całomu narodowi. że jego tyl

ko koncepcja -- 10 jest

niego -- prowadał do sbawienia

doczesnego

Tymczasem z samej cz

tryn 1 pomarabery idą inne wie:

dct. Więści to odbijaję się głołnem

echem wśród kolonej włoskich na

emigracji: wieści te niosą. te wa

Włoszech robi się corąs gorecej.

a cały kraj można porównać 1 becz

ką procku, oczekującą clarpliwle

na rapalky

Wprawdzie udało się Mussoliaie

mu zażegnać rozruchy

czne, wtało się oiemośej ocalić pie

mującą dynastję, sle do zjędnocze«

nia jeszcze bardzo dmieko. Pryo

elwme - koncepcja -Muasollotego

chybiłu 1 dyiwaj Włochy znajduję

się bliżej przegagci. niż

ly się więdy, kiedy Mugsoliai na

czolo „czarnych komu!" wsraczał

triumtalnie do wiecznego mięsa

Rzymu

Z tego wyniku jedno, że prawo

płykci nie spotyka się 1 usosniem

szerokich mas Masy lubię 1 sps:

nują „pół-bogów", sle tylko wtedy,

kiedy ci tworzą rzeczy nadzwyczaj

no: skoro jednak koncepcje praw

(stoczy się w szaresynę dois, wie-

dy już mureoly, jaka otacza wo-

drów.. rozwiowa się zupełnie

Zachwyt pism katolickich wyglą

du dziecinnie Za ciężko już dzielaj

świat wsteci Za późno at

to wasystko. «o brwię, lee:

mi i miljonami ay¢ qostalo wstect-

nietwu wydarte

w a.

dk:
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 OD WYNIKU OBRAD KONFERENCJI W ATLANTIC CITY;
ZALEŻY LOS CAŁEGO PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

STRAJK GORNIKÓW MOŻE WYBUCHNAC -
 

W Atlantic Oily w dniu pierwszego września rozpo
cznie się konfereficja przedstawicieli związku górniczego
z właścicielami kopalń w zagJębiu twardego węgla. Jak»
kolwiek dotychczas szły zaledwie przedwstępne obrady,
jednak już obydwie strony
wynik konferencji pesymisty

zapatrują się ną ostateczny
ycznie, wierząc w możliwość

wyjścia zorganizowanych górników na strajk.
Ze względu na to, że ewentualny strajk w zagłębiu

twardego weglą odbiłbysię dotkliwie na całym krajowym
przemyśle, czynione są wysiłki, by do tego nie dopuścić.
Przedstawiciele górników (wierdzą, że postulaty człon
ków „United Mine Workers of America" są w zupełności
uzasadnione i nie przekraczają granic możliwości ich u»
rzeczywistnienia. Właściciele kopalń z innej strony za«
patrują sig na powyższe żądania, w których widzą obni
zani; swego autorytetu łącz
akcjonarjusaom dywidend.

nie ze zniżką wypłacanych

_ Przedstawiciele górników eświadezyli, że stanowcze

nie zgodzą się na połowiczne załatwienie żądań. Wła:

ściciele kopalń odpowiedzieli
wynagrodzenia górników od

na to projektem obniżenia

16 do 20 procent.
_ Górnicy żądają: Dziesięć procent podwyżki dla wszy«

stkich robotników, zatrudnionych w kopalniach. Jedne-

go dolara podwyżki dla tych wszystkich, którzy pracują

nazewnątrz knpalpi. bg; względu na jakość ich zajęcia.
Zupełnego uznania uni przez właścicieli kopalń. Zapro-
wadzenia systemu „chsek-off", polegającego na tem, że
zarządy kopalń odciągają górnikom przy wypłacie tygo-
dniowego wynagrodzenia wkładkę unijną, która następ-
nie jest przesyłana do zarządu unii.

Rząd federalny z zainteresowaniem śledzi przebieg
wszczętej konferencji i wysłał swych dwóch przedstawi-
cieli do Atlantic Cily, którzy nie zabierają jednak głosu
doradczego.

Wzrok całego kraju jest obecnie zwrócony na Atlan-
tic City, gdzie się ważą losy całego przemysłu krajowego.

Tramwajarze w Bostonie go- Dobrobyt w Stanach Zjedno«
towi wyjść na strajk

Tyamwajerue, zatrudnieni w
Boston Elevated, uchwalili jed-
nogłośnie wyjść na strajk, aże-
by w ten sposób zmusić kompą-
nję do ustępstw w nieporozumie
niech, jakie wynikły wskutek no
wych metod arbitracyjnych. Wy
nik głosawania nie tylko wamo-
cnił stanowisko kamitetu, który
obyadował w sprawie skali pla-
cy, lecz powierzył mu również

ie terminy, w któ-
tym pracownicy tramwajowi e-
wentualnie wyszliby na strajk.
Zą wyjściem na strajk głosowa
lo, 4,958 pracowników, przeciw
strajkowi zaledwie 197, siedmiu
powstrzymało się od głsowa-
nia.

Zależnie od zajętego przez
członków kompanii stanowiska,
po otrzymaniu wyników głosóe
wania, będzie wyznaczanie dnia
rozpoczęcia ogólnego strajku
tramwajowego w Bostonie. ist-
mieje przypuszczenie, że komi-
tat nie będzia przeciwny rychie
mu oznaczeniu strajku, chyba,
że kompania zmieni dotychcza-
sowe swoje stanowisko. -

Związek maszynistów i pala
czy buduje olbrzymi gmach
 

Zarząd unji maszynistów ko-
lejowych | pełączy podaje do
wiadomości, że w mieście Cle-
veland, Ohio, ma stanąć olbrzy-
mi budynek, w którym będą się
mieścić wszystkie biura unji.
Koszta budowy gmachu wynie-
są miljon dolarów. |Drier 1-g0
stycznia 1986 ma być najpół
niejszym terminem rozpoczęcią
budowy. Unją maszynistów ko-
lejowych i pałączy nosily aig od
dłuższego crzsu z planem wyby
dowania swego własnego budyn
ku, lecz dapięro terąz byłą w
stanie zamiar swój popchnąć na
tory rychiego .urseczywistnie-
nia. Dwie Inne organisacje pra
oowników Wolefowych pdsiadę-
ją już w Cleveland oztery budyn
ki, łącznej wartości około czter
nasty milionów dolarów.

  220 EAST 14th STREET
HĄTIOWAL AUTO school

sigo

  

Slough w iwietle rapor-
tów hankowych
 

Raporty nadesłane bankowe-
mu kontrolerowi stanu New
York, wykazują dobrobyt. Obrót
w wielkich Instytucjach banko-
wych w Nowym Yorku przewyż
ara swoją cyfrą najlepsze lata
rughu pieniężnego, do których
zaliczane są lata 1919 i 1920,

Banki stanowęi narodowe w Chi
cago wykazują razem o.$127,.
069.060 więcej depozytów. Od
dnia 6-g0 kwietnia zwiększyły
się dupę”-ty w National |City
Bąk. jednym r największych,
o ośmdziesiąt miljonów dolarów,
Obroty bankowe odbijają sig ra-
żącó na tle ogólnej produkcji w
krąjq. gdzie we wielu galęziach
panuje zgtrważające bezrobocie.
Banki wykazują dobrobyt, lec
robotnik tego wykazać nie jest
w stanie, a zwłaszcza, gdy jest
pozbawiony pracy. »
 

W Buffalo stag rychło trzy
nowe fabryki
 

W mieśdia Buffsh mają w
najbliższej przyszłości stanąć
trzy nowe fabryki, które dadzą
zatrudnienie kilkuset _robotnie
kom. Firma MeCol Bros z To-
zonto, Kanadą, zakupiła znacz-
ny obszar ziemi w Buffalo i ma
pubudować rafinerje naftowe i
alsjawe. Olej będzie sprowadza»
ny do Buffalo s Oklahoma i pro
sylany do Toronto oraz do in-
nych miast w Kanadzje. Dru-
ga firma „The Burger Manufa-
eturing Company of Toronto",
?rlodukująoa różne rzeczy z me-
alu, mą również w Buźfglo
budować fabrykę. Agio nee

Rownies |chicagoska |firma
'The Hydrox Chemical Compa-
ny" zakupiła grunt w Buffalo,
gdzie stanie fabryka, w któr
będzie wyrabiany peroxide.
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(Ciąg dalszy)
- To fałsz!... - krzyknął rotmistrz.
Oczy Brzoski zamigotały zielonawym

blaskiem.
- Fałsz, powiadacie, mości rotmis

trzu?... Otóż na dowód, że prawda, tyle
jeno wam powiem: Wiadomo nam tu do-
brze, że w obozie hetmańskim, przez ca:
ły czas kampanji przebywał wysłannik
francuski, opat Paulmiers, pod pr
nem nazwiskiem Jana Bardouini, ka
ra de Sacconay; wiadomo nam, że prymas
Praźmowski wyrobił mu podstępemu kro-
la patent z pieczęcią, w którym król, dobry
a łatwowierny, rzekomego kawalera le
go, wraz z jego dworzaninem, który się
zwie wistocie Ulryk Werdum, a nosi rów-
nież fałszywe nazwisko Gracjana Ulryka,
jako królewskiego indziniera wszystkim
oficerom zaleca; wiemy, że ów indzinier,
a w istocie opat przybył do obozu z wiel.
ką paradą, w moderunku rycerskim, z
ogromnym dworem, że miał piękne wierz:
chowce, trzy wozy do taboru i prowjantu,
masztalerzy, kucharza, paziów... słowem,
wystąpił, jak sam książę de Longueville,
którego forytuje... cha! cha!

Gdy to mowił Brzoska z wielkiem szy-
derstwem, Jankowski odwrócił się ku ok-
nu i milcząc patrzył posępnym wzrokiem
na spadające zwolna z chmurnego nieba

atki śniegu. Serce mu biło gwałtownie,
F:» jedział, że to. „0 mówił stolnik, było

prawa i drzał fa myśl. jakie niebezpie

czeństw

:

gro „6 mogło Sobieskiemu z od-

«* tajemnicy, pilnie strzeżonej.

K' . mógł ją zdradzić, nie pojmował.

-

A

teraz, cóżby pomogło, gdyby przeczył, lub

gdyby zaręczał, że w ciągu całej kampanii

hetman w żadne konszachty z owym indzi-

nierem wdawać się nie chciał, i że z wiel.

kiem niezadowoleniem cierpiał go w obo:

zie, gdzie mu był nasłany. Po chwili rzekł

jednak:
- A któż go, tego indziniera, przy-

«ła? Może i to wiecie. bo ja wiem tylko,

ze pan hetman wcale z tego kontent nie

był...
- He... he... - zaśmiał się Brzoska

- kto go przysłał? To tylko zręczna in-

tryga prymasa... AŻ do wiedeńskiego dwo-

ru frafifl...  Zalecił go tam książę Mantu

anski. a Cesarzowa Jejmość zaleciła krolo-

wi Michałowi, który mu i patent i paszport

wydał... ,

" "_ Przeto stało się to bez woli i Wie:

dzy hetmana!... - próbował bronić Jan

kowski, P

- A to już jeno sam Pan Bog wie -

odrzekł stolnik, który widząc pomieszanie

rotmistrza, cale otuchy nabrak usiadł i

rozparł się wygodnie w krześle. ,

W sumieniu ludzkiem czytać tru:

dno... - dodał pochwili - można jeno

z czynów poznać, co się tam dzieje, a te

czyny...
O _- Zamiler waść! - krzyknął rol

mistrz, zwracają się nagle‘l‘au Brzosce caly

postacig i wyiskrzonym mierząc g0 wzro-

kiem - o czynach hetmana nie wam 59:

dzić! Jego bohaterstwo. jego dzielność

widzieć trzeba... ,

Twarz stolnika pobladła, Oczy znów

strzeliły iskrami tajonej złości, ale odparł

spokojnie: . -

- Zle jest, mości rotmistrzu, że przy

bywszy na Litwę, iżby opinię ku panu So-

bieskiemu skłonić, milczeć każecie tym,

którzyby wam najlepiej i odrazu powie-

dzieć mogli. że tu nie wskóracie nic... Tru:

du szkoda... 200. .

Starty się gniewne spojrzenia rotmis-

trza i Brzoski, ale tym razem stolnik nie

cofnął wzroku.. patrzył zuchwale.

Zobaczymy! - mruknął

 

   

  

Jankow:

w - Trudu szkoda! *- powtórzył stol-

nik - a jeśli chcecie, powiem krótko, dla-

czego...
__ Mówcie... 2,

- Bo my tu, zdala będąc, widzimy

lepiej niż wy. oślepieni zbliska rycerską

dzielnością hetmana. I tu jej nikt nie prze-

czy, ale jakież działanie i ku czemu zmie-

rza? A wiecie wy, dlaczego wojsko'lile-

wskie nie poszło wam z pomocą 1 zwinęło

się?...
›

- To zdrada nikczemna! - wybu-

chnął Jankowski. s

Brzoska ramionami dźwignął.

- Nie wiem, po czyjej stronie zdra:

da... - odparł. - Byłem w obozie hetma-

na litewskiego Paca i sam widziałem.

|

Sta-

liśmy pod Dubienks, gotowi do wymarszu.

Aż tu powiadają nam: Pan hetman Sobie-

 

| ski nie chce mieć wojska litewskiego w kra«
jach koronnych i dlatego furażowania ono
w przemarszu mieć nie będzie... wojewódz-
twa koronne prowjantu nie dadzą! A jak
ze wojować bez żywności?

- Przecież zapłata była wyznaczona
wojsku? - wtrącił Jankowski.

Brzoska wzgardliwie ręką machnął.
i - Król przysłał sześćdziesiąt cztery
tysiące złotych polskich... a jakże to wy-
starczyć mogło? Żołdu wypłacić nie
chciano, a komisarz królewski, Gmiński,
najwyraźniej deklarował, że nie dozwoli
wybierać w przemarszu żołnierzom żyw
ności lub siana, chyba za zapłatą właści-
cielom, posesorom lub księżom...
cha! piękna rzecz! To znaczy: do owej
sumy przez Króla przysłanej, dopłać, brat:
ku, jeśli żyć chcesz...

- A nas lakie wieści dochodziły -

towe iść, ale znaleźli się hultaje, dezerte-
rowie z naszego obozu, którym mówić po-
zwolono i chętny dano posłuch..

- A to jest czysta kalumnja! - za
wołał z udanem oburzeniem stolnik. -
Żadnych dczerterów nie było... Przybył
jeno z waszego obozu bardzo grzeczny po-
rucznik chorągwi pancernej, Branicki. A
ten widząc rozpaczliwą pozycję naszą, ra-
dził słusznie nie brać tej odrobiny pienię
dzy i wracać do gromady... Pan hetman
litewski wszelkich używał środków, aby
skłonić wojsko do wymarszu. :Gdy stanę
ło w szyku, zewsząd ozwały się wołania:
"Nie pójdziemy! na mięsne jatki wydać
nas chcą!" Pac perswadował jeszcze, za-
klinał, a widząc, że nic nie wskóra, rzekł
wreszcie: "Skoro iść nie chcecie, zwijam
wojsko...". Uczynił t6 z bólem serca, ale
uczynić musiał...

Jankowski już prawie nie słyszał słów
Brzoski. Utkwił w niego wzrok przeni-
kliwy, a podejrzeń pełny i z zacisnigtemi
pięściami ku niemu szedł.
  

| - Branicki... Branicki... - powtarzał
syczącym głosem - a to jest fałsz najpew
niejszy!... Dwóch jest Branickich w obo-
zie naszym, dwóch jeno, a obaj są tam prac-
sentes... Przeto ten wasz Branicki, to łotr,
sprzedawczyk, zdrajca!

Brzoska porwał się z miejsca, przera-
żony wyrazem oblicza i głosem rotmistrza,
bardzo grożnym.

A Jankowski następowałciągle na nie-
goi pięścią mu grożąc, mówił:

- To nie Branicki był, słyszysz waść?
To byłeś ty, lub tobie podobny służalec...

Brzoska, przyparty do ściany, trząsł
się ze strachu.

 

na zbawienie przysięgam...
1333by go jednak Jankowski, którym

ściekłość miotała, niechybnie wówczas
zbeszcześcił i silną pięścią do ziemi przy.
bil, gdyby nie Łyszczyński. Preystuchi-
wał się on dyskusji w milczeniu, a rot-
mistrz - i to go jeszcze bardziej drażniło
- mimowolnie czuł, że ten jego dawny
kompan i przyjaciel, raczej jest za Brzo-
ską, niż po jego stronie. Czuł, że jego
słowa odbijają się jeno o uszy Kazimierza
i giną bez echa.

Widząc też, iż Jankowski nie posiada

  

stolnikowi z pomocą. Ujął za ramię rot-
mistrza.

- Samuelu - rzekł stanowczo -- po-
mnij, jako imćpan Brzoska jest pod moim
dachem... „

Jankowski wnet ochłongł.  Odstąpił
od stolnika i mruknął jeno:

- Masz słuszność... szkoda pięści...
A Brzoska, poczuwszy się bezpiecz-

nym, już świał się szyderczo. -Nie odcho-
dząc ode drzwi przez które rychło umknąć
mógł, ozwał się:

- Teraz jest taki czas, iż wszelakie
prywatne animozje i pomsty na później
odłożone być muszą... Ale ja waszych
obelg, mości rotmistrzu, nie zapomnę... A
teraz dam wam nawet dobrą przestrogę...
Miarkujcie się, bo z wami i z tym, który
was (u posłał, może być źle. Nie taiłem
przed wami, jako my wiemy o wszystkiem,
nawet o francuskich posłach w obozie het-
mańskim i o punktach zamierzonej konfe-
deracji wojskowej 5 o postanowieniu de-
tronizacji niedogodnego wafn Króla. A to
jest dopiero piękna zdrada i crimen lesae
Majestatis... Sejm przyszły będzie miał
dużo z tem do roboty, pomimo niebezpie-
czeństwa wojnytureckiej, którą z umysłu,
dla lepszego ukrycia spisków waszych,
straszycie.+

©" (Ciąg daleny nastąpi). |

 

  

Cha! |

przerwał Jankowski - że wojsko było go- |

- Mości rotmistrzu... - bełkotał -,

się już z gniewu, Kazimierz pospieszył

MOWA SZANOWNEGO PANA CENZORA Z. N. P.,

C. W. SYPNIEWSKIEGO - _

Wypowiedzi do studenté Instytutu przy
Kolegjum Z. N. P.; w Cambridge Springs, Pa., w dniu 20-go

czerwca, przy uroczystości zakończenia roku szkolnego

(Dokończenie)

Wszystkie te ideały -znalazły
się także w sławnej konstytucji
3-go maja, 1791 roku, która roz
ciągnęła takowe na cały naród,
oraz zastrzegła rewizję aktu te-
go dla każdej generacji. Każde
pokolenie miało więc wolną rękę
dostosować akt zasadniczy do

| wymogów. własnych.
Pod względem zaś naukowym

Polska była pierwszym narodem,
| który pomyślał o powszechnym
| kształceniu, tworząc -w .roku
1774, na dwa lata prawie przed

| deklaracją niepodległości tu w
| Stanach Zjednoczonych. -Komi
sje EdukacyJng, której zadaniem
było stworzyć powszechny sy-
stgm naukowy +- wychowaw-

(Nery. Stworzono system szkół,
| którego żaden naród dotąd jesz-
! cze nie prześcignął. Nauka mia-
| la być przystępną dla każdej je
| dnostki w narodzie. Stworzono

szkoły _pierwotne _(primary
schools), nadzór nad któremi
miał fakultet szkół -wyższych,
szkoły zag wytsze .(secondary

' schools), nadzór nad tymi mieli
| nauczyciele kolegjalni. Nad szko
łani zaś kolegjalnem! fakul.
tet uniwersytecki miał nadzór,
a nad uniwersytetami nadzór
komisja sama. System opraco-
wany przez komisję, dotąd jesz.

| cze nikt nie ulepszył. Zasadami
i celem systemu było rozwinąć:
;1) rozum, (2) uczucie, (8) cno-
tę, (4) pożyteczność.

Jeżeli porównamy te kilka ry-
sów z przeszłości naszych pra-
ojców z ideałami tutejszemi, to
spostrzeżemy, 12 różnicy między
niemi nie ma prawie żadnej To
samo szeroko rozwinięte i bez-
względnie zabezpieczone :prawo
jednostki do swobodnego port-
szania się w granicach więzi spo
łecznej, które istniało tam i tu
istnieje. Wolność sumienia, wol
ność sądu o sprawach publicz-
nych, wolność _stowarzyszania

 

się, współdziałalność -1 współ-
udział w rządach, są ideałami
wspólnemi, tak Polski, jak 1
Ameryki. Państwo pojmowane
nie jako rzecz istniejąca w 80-
bie, lecz jako farzędzie służące
dla szczęścia życia społecznego
było zasadą naszych praojców i
jest zasadą tutejszą

This country, with its insti-
tutions, belongs to the people
who inhabit it - mówi Lincoln.
Whenever they shall -prove
weary of the existing govern-
ment, thgy can exercise. their
constitutional right of amen
[ding it or their .revolutionary
right to dismember. or .over-

 

"tutejszego.

 

throw It. This nation conceived
In liberty and dedicated to the
proposition that all men are
born equal, possesses a govern-
ment of the people, by the peo-

ple and for the people...

Amerykanizth zatem nie jest

kwestją formy, ale raczej kwe-

stją duchową, kwestją ideałów.

Obywatelstwo samo o Ameryka»

nizmie nie decyduje. Nie sply-

wa ono także na osobnika przy

naturaifzacji. -Nie polega też

amerykanf@m na przywięzaniu

się do Ameryki a przeciwstawie

niu się innym narodom; oraz

nie zależy on od przekonania co

do doskonałości, formytutejszej

rządu ~w przeciwieństwie do

form monarchistycznych lub so

wietów, Narodowy charakter

Ameryki polega na silnym prze-

świadczeniu o bezwzględnej ko-

nieczności podtrzymania «wo-

bód jednostki, które ją zabez-

pieczają od ucisku nawet więk-

szości. Do tego dodać jeszcze na

leży możliwość dostosowania się

do samorządu i przyjęcia współ-

odpowiedzialności za rząd, któ-

re umożliwiają, iż swoboda ta-

ka oraz rząd tego rodzaju mogą

współistnieć.

Wszystkie te wartości prze-

szłość nasza rozwinęła w całej

połni i trudności w sastosowa-

niu ich mieć nie powhniémy.

Duchowej także _odtwórczości

podlegać nie potrzebujemy. Na

leżyte zrozumienie i przejęcie

się dorobkiem duchowym udzie
jów Polski zupełnie kwaltfiku-
je nas na dobrych obywateli tu
tejszych i rozwój w tym samym
kierunku przysparza wartości,
które jedynie na korzyść tutej-
szego obywatalstwa 1 Ideałów je-
go wyjść mogą.
W imieniu -więc -Komisji

Szkolnictwa i jej Komitetu Wy-
konawczego życzę wam powodze
nia na tym nowym etapie życia
waszego, oraz polecam przeję›
cla się temi ideałami życiowemi,
które, należycie zrozumiane 1
rozsiewane w gronach waszych,
mtiszą przynieść stokrotne owo
te tak dla nas jak i dla narodu

oraz _zadowolenie
wewnętrzne, iż dobrą spełnili-
ście robotę, której wartość nie-
ma wprost żadnej oceny. Idźmy
więc w świat, potęgujemy wła-
sną umysłowość i rozslewajmy
identy, które są wspólnemi 1de-
«lami tak Polski jak | Ameryki,
a które krzewić i rozpowszech-
niać nam poleca i nakazuje
Związek Narodowy Polski i je-
gą Instytucje, -którego wycho-
wankami _jesteście. _Szczęść
Wam Bote.
 

Donoszą z nad Bugu, Narwi i

z okolic Wąrszawy o niebywa-

lem 1 beckarnem niszczeniu za-

rybku zapomocą t. zw. „bucha-

det". Na gigbiny rybne chciwy

zysku łowca (nie mogąc schwy-
taś zdobyczy w sieć ani na wed-
kę) rzuca matęrjał wybuchowy.
Woda po wybuchu pokrywa

się nieraz grubą warstwą śnię-
tych i ogłuszonych ryb. Z masy
tej zbrodniczo uśmierconej, bar-
barzyński rybak wybiera kilka

BARBARZYKSKIE GŁUSZENIE RYB TAK ZWA-

NYCH "BUCHADŁAMI"

 

większych sztuk, a kilkanaście
funtów. źarybku idzie na marne,
gnije, przepada.

Bezmyślnego i barbarzyńskie-
go „głuszenia ryb" dopuszczają
się przytem przeważnie „pano-
wie z miasta",„ku oburzeniu wiej
skiej ludności. Przyjeżdżają sa-
mochodem nad rzekę lub jezio-
ro, rzucają materjał wybucho-
wy, zabierają kilka ryb, zosta-
wieją martwy zarybek i umy-
kają jeszcze szybciej niż przy-
byli.
 

 
odjechała onegdaj o
swymi synami, Toma

Berengaris do Europy razem ze
H. młodszym, dem i

 

Zona znanego dyrektora kinematograficznego Thomas H. Ince,

+

 

 

Brooklyn i okolica:

 

Do piekarzy w Brooklynie

i Queens

Dzisiaj o godzinie 3ciej po po-
łudniu w Damu Narodowym, 261
Driggs Ave. w Greenpoint. odbe-
dzie się Walne Zebranie pracow-
ników piekarskich z Brooklyna.
Greenpoint, Long Island City.
Astoria, Corona, Maspeth, Jamal-
ca 1 okolicy.
Niedawno zorganizowany pol.

ski oddział międzynarodowej u-
nji robotników piekarskich za-
brał się energicznie do pracy re-
zultatem czego 10 piekarń podpi-
sało już kontrakty a Inni praw-
dopodobnie uczynią to w najblit-
szym czasie.
Mając poparcie wszystkich lo-

kali międzynarodowej unjł. pie:
karze polscy będą mogli: bardzo
wiele zdziałać i polepszyć był
wszystkich -tych |pracowników
piekarskich, którzy wstąpią do

unji
Dotychczas wielka lczba już

wstąpiła, połądanym jednak jest
aby nie było ani Jednego polskie.
go piekarm i cukiernika, który
by nie należał do unji.

Mając poparcie i siłę, unja bę-
dzie mogła przeciw opornymwła

keicielom którzy chcą  wyzyskie

wać swych pracowników przepro
wadzić strajk $ zmusić ich do u-
znamia waronków unijnych.
Przychodźcie więc na zebranie

1 wstępujcie do zji.

 

Zaginęła bez wieści

Policja została powiadomiona
o zagtnięctu 14-letniej Anny Ur-

 

ban, której rodzico zamieszkują
pod numerem 107 Berry St.
Anna udała się w zeszłą nie-

dzielę na spaceri dotychczas do
domu nie wróciła.

Greenpoint a Polska

Ochronka

Setki -czytelników „Nowego
Świata" z dzielnie Greenpoint i
Williamsburgh -wy bo ra -się
jutro, w niethielę na uroczyste

otwarcie polskiej ochronki dzien

nej.

Jak wiadomo, ochronka mie-

się będzie pod adresem 159

15ta ulica przy dej Ave., w So.

Brooklynie i uroczyste otwarcie

tej pierwszej tego rodzaju in-

stytucji nastąpi w przyszłą nie-

dzielę, o godzinie 2ej popolud-

niu, a po skończeniu uroczysto

ści zebrani udadzą się do urocze-

go Prospect Parku, oddalonego

tylko o kilka bloków od ochron

ki.

Ochronka powstała dzięki o-

fiarności Polonji newjorskiej i

brooklyńskiej i otwarcie jej nie-

wątpliwie ściągnie tysiące, któ-

Tych skromne datki przyczyniły

się do założenia tej pożytecznej

instytucji.

Dojechać do ochronki z Green

point i Wllliamsburgh'a najlepiej

jest subwajem z North 7-ej ali-

cy przy Bedford lub Driggs Ave.

tlo Union Square, a tam zmienić

ma 4th Ave, local do stacji Prose

pect Avenue, gdzie komitet bg«

dzie oczekiwał na gości i wska»

że drogę do ochronki.

W niedzielę, dnia 12go lipca,

1925 r. w kościele św. Krzyża,

161-15ta ul, w South Brook»

lynie, zaraz po sumie t J., 0

godzinie I2-ej w południe, wy«

powiem naukę na temat:

„Nieście ciemnym świata

blaski,

Przychylajcie smutnym nieba,

Godźcie swary i niesnaski,

Lecz wpierw - dzieciom dajele

chleba".

Tegoż dnia o godzinie bej po

południu odbędzie się rozgrywka

 

Zawiadomienie

Podajemy do wiadomości sza

nownej Polonii, że Towarzystwo

Oświatowe im. Mar} Konopnic-

kiej w Greenpoint, Brooklyn,

N. Y, urtgdza wycieczkę na

Le L w niedzielę, dnia 12-go

lipca 1925 roku.

Wyjazd odbędzie się z Domu

Narodowego, o godzinie 9-) ra-

no. Wrazie niepogody wyciecz.

ka odbędzie się w następną nie-

dzielę,

Bilety po 50 centów od osoby

8ą do nabycia u gospodarza Do-

mu Narodowego przy Driggs

ave., w Brooklynie,

O Iiczny współudział uprasza

Komitet.

POLSCY LEKARZE

 
Telefon: Greenpoint. tit

DR. LOUIS 8. GRYCZ

   

8. M. Lewandowski, M, D.

gobrNt u ®:
od 1 do A po pol. i 08 € do 4 wie
w niedziela i oa 1 do 1 rane

707 Fourth Avenue,
Breckiyn, NL v,

---

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura: w Broskiynie:

116 North Sth Si.

  
  

Telephone: Greenpolat 3408, itis
l--------------.o-.
___
Teiston, Stage 1313

HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third 6treet

blisko Union Avenue,
] Brooklyn, N. Y,
 

 
opmunzgpows.- "

ot 13 do 1 po południa 1
od € do W wieczór

 
 

Dojazd se wszystkich części New

Początek o god

Tow. Polskie Br. Pom. „Zmartwychwstanie"
urządza

WIELKI I WESOŁY PIKNIK

w niedzielę, dnia 12-go lipca, 1926 roku
w Sali i Parku Czec o-Siowmifiom, ther St., Winfield, L. I.

stu lub z Grand Central z zmianą na Corona Elevator, do Fisk ave.
stacji z Brooklyśfa wszystkiem! tramwajami do L. T. Jackson ave. Sub-
way „Corona" do Fiek nre. Station, gdzle będzie oczekiwać Komitet.

Następna letnia zabawa odbędzie się 30-90 sierpnia w dzielnicy
Astoria, L. 1:

aro. do Queensboro mo- 

z. tej popołudniu

KOMITET.
 
 
 

BACZNOŚC

City, Greenpoint, Corona,

. OGÓLNE

W SOBOTĘ, DNIA

W SALI DOMU

dachem rodziny piekarzy zna
zorganizowana

kalu No. 100 w New Yorku.

dajcie waszą robotniczą dłoń

 

Wszyscy robotnicy piekarsey z Brooklyna, Long Island

zaproszeni są na

o godzinie 3-ej po południu

261 Driggs Ave. Greenpoint

W celu omówienia sprawy własnego domu, pod którego

v z pomocą „Jolnt Organization Committee"
Międzynarodowej Unji i znana będzie jako „Oddział Lo-

Do tego czasu 10 piekarni podpisało kontrakty, inn! mają
się ugodzić w tych dniach. Przyjdźcie więc wszyscy i po-

KOMITET ODDZIAŁU 5-60 LOKALU

cha

PIEKARZE!

Astoria, Maspeth i Jamaica

ZEBRANIE

11-60 LIPCA, 1925

#

NARODOWEGO

jdą ochronę. Nasza nowa unja

do walki 1 zwycięstwa.

100,
    

świete powietrze do Rocky Hill,.

 



 

16 STRONICA

LIST ZCZECHO.-SŁOWACJI

 

(Clęg dalszy ze str. 1-ej.)

ważniejszy konflikt, któryby n ie mógł być zażegnany. Dlatego

też według opinii dr. Benesza z chwilą zawarcia umowyrozpoczęła

się w stosunku do Polski nowa era polityki współpracy i przyjaźni.

Co do umowy handlowej polsko-czeskiej sądzi dr. Benesz,

że ma ona wielkie znaczenie dla obu państw. Przedłożoną ona

zostanie w parlamencie, skoro tylko skończą się rokowania z

Polską, jakie powstały na skutek nagłego podwyższenia opłat cel.

nych przez Polskę. Spodziewa się, że zostaną one ukończgne

prędko i ku obustronnemu zadowolentu. Żadnych umów tajnych

nie zawierano.

Wielkie zainteresowanie wywołał w całej Czecho-Słowacji

konflikt socjalnych demokratów czeskich z drem Beneszem z po-

wodu nie zamianowania byłego

Wiedniu, który kryzys w koali

ministra Habermanna posłem w

cji jeszcze zaostrzył. Soc. demo-

kraci zarzucają Beneszowi, że nie dotrzymał słowa honoru, przy-

rzekając Habermannow! stanowisko posła generalnego republiki

czecho-słowackiej w Wiedniu. Zarzut ten przeciw Beneszowi pod-

niesiony został otwarcie w sejmie i groził nawet odmówieniem

poparcia soc.-demokracji dla rządu i wystąpieniem jej z koalicji

Przyciśnięty do muru, oświadezyl dr Benesz, że stało się tak

wbrew jego woli i że daje Habermannowi pełną satysfakcję, Obec-

nie prasa wiedeńska podaje przyczyny, dlaczego Habermann nie

został mianowany posłem w Wiedniu. Otóż za czasów austriackich

Habermann oskarżony został o

lata więzienia. Karę tę Habermann

rząd austrjacki dowiedział się

zdradę stanu i zasądzony na 4

Kiedy 4

o mającem nastąpić mianowaniu

Habermanna na posła Czecho-Słowacji w Wiedniu, dano Bene-

szowi do zrozumienia, że nie bardzo by sobie życzono tego, aby

bed? co bądź kryminalista reprczentował Czecho-Słowację.

Żeby nie narażać się na nieprzyjemności z Austrię, dr. Be-

mess mianowania Habermanna nie podpisał - Formalnie po

otrzymaniu satysfakcji panuje znowu zgoda, socjalna demokracja

jednak czuje się obrażoną i nie tak prędko zapomni obrazy jej

zasłużonego działacza i przedsta wiciela

 

sprzedaje okrężne karty wy
na Wis

który odpłynie z New

DO ROTTERDAMU |
DO GDANSKA I z

JAN KUKOL,
członek (:

NA ZLOT SOKOŁÓW DO~POLSKI!

Czas jeszcze nabyć karty okrętowe po zniżonych cenach!

NAJSTARSZA POLSKA AGENCJA

Kart Okrętowych

UVEENDAM"

cr
326 EAST ”~m STREET, NEW YORK N. Y.

cieczkowe Excursion Tickets
Iki Okręt

Yorku, 18-go lipca, 1925

2 POWROTEM $175.00
POWROTEM $180.00

włn'ciciel biura
niazda

|

„ny

NOWY ŚWIAT___
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   Thusciochy "dz. sobie podczas upułów, jak mogą. Stosują chłod-
. Widzimy braci Michała i Wincen-

tego Voulno, razem wwżących250 funtów.
Wincenty zaś siedem

 

 Michał liczy lat ośm,

 

W sferach sądowychwielką

unsacje wywołał zatarg formal

d. Sądem Najwyż-

szym, a Sądem Apełacyjnym.

Chodzi o to, czy obowiązujące
prawo używania w sądach języ-
ka polskiego może być złamane
na korzyść języka rosyjskiego,
który znany jest wielu sędziom
To szczególne zagadnienie wy

nikło na tle sprawy Bispinga, w
której przekład akt rosyjskich
miał kosztować 3,000 złotych

Chociaż oskarżony chciał po-
kryć koszty tego przekładu z

własnej kieszeni, Sąd Najwy2-
szy uznał, że turpacrenie akt
sprawy jest niepotrzebne, gdyż
pociąga za sobą zbędny wyda-
iak, skoro niemal wszyscy sę-

 

WYGNAC RAZ NA ZAWSZE JĘZYK

- Z SĄDOWNICTWA

dun“ie Sądu Apeiaujnegn zna-

ją język, rosyjski

Sąd Apelacyjny z orzeczeniem

tem mie zgadza się i powołując

się na prosi ministra

sprawiedliwości o złożenie odpo-

wiedniegb wniosku _prawodaw-

czego.

Tymczasem do takiego wnio-

sku niema żadnej podstawy, W

sądach polskich musi być prze.

cież obowiązujący język, polski.

Nawet okupacyjni sędziowie nie

mieccy, rekrutowani dość często

z Polaków poznańskich, kazali so

bie tłumaczyć na niemiecki wszy

stkie akta spraw.

Dlaczegóż nasi sędziowie nie

mają zapomnieć, iż kiedyś wal.

czyli z trudnościami języka za.

borców?
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The American Engineering Co.

Wymieniona owyżej korpora-

cja istnieje nadal oficjalnie i fak

tycznie. Celem obrony intere-

sów korporacji, zostaje zwołany

Zjazd ogólny akcjonarjuszy do

miasta New Britain, Conn, na

salę Sokoła Polskiego, No. 16

Sexton St., dnia 11 lipca, br.,

na godzinę 2 popołudniu.

Akcjonarjusze powinni /na

zjazd przybyć licznie, lub nade-

słać swe upoważnienia osobie

drugiej.

KomitetZjazdu.

PHILADELPHIA PA

Dnia 16-70sierpnia, na tutej-
szej sali litewskiej odbędzie się
uroczystość rozwinięcia sztanda
rów Weteranów Armji Polskie}.

Jeden ze sztandarów zakupiła
Unja Polek, p drugi ofiarował
sędziwy z
roku 1863-go, ob. Skwirzyński.
Za komitet prasy:

Jadwiga Lange, A. Karlewska,
F. Szulczewski, B. J. Łukomski,
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. bedzie nym Auditorium
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Pezczółka

- CóŁ porabia pański kolega?
- Prowadzi obecnie żywot

pezczółki.
- Co, czy taki pracowity ?
- Nie, ale siedzi w „ulu",
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JERSEY CITY

Baczność Mechanicy!

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków, Iż mie-
sięczne posiedzenie lll Stowa-
rzyszenia Mechaników odbędzie
się w niedzielę, dnia 12-g0 lipca, |
w Domu Polskim, pn. 187 Bruns |
wick ul.. o godzinie 10-ej rano

Obecność wszystkich akcjo-
narjuszy jest pożądana. *

A. Borysiewicz, sekr.

NEWARK

Wycieczka Gn. 17-go odwo-

tana

Doroczna wycieczka Sokoła
Gn. 17-go w Newarku, zapowle-
dzlana na drier 19-go lipea do
parku ob. Patrylowskiego w Ke-
milworth, N. J., została odwo-
łana, a to ze względu na uroczy-
stość poświęcenia kamienia wę-
gielnego przy budującym się no
wym Domu Polskim na dole mia
sta w Newarku, przy New York
Ave., kora odbędzie się w tę
Samą niedzielę.

Gniazdo 17-te oceniając waż-
ność chwili, chętnie odwołuje wy
cieczkę W spieszy wraz innemi
towarzystwami i klubami brać
udział w doniosłej uroczystości
poświęcenia kamienia węgielne
o pod nową placówkę polską.

PASSAIC

Popis Dziatwy Polskiej

 

Polska Szkoła Ludowa im. A- |*
dama Mickiewicza zawiadamia
wszystkich rodziców, którzy po- |»
sylaje swoje dzieci do powykszej
szkoły, że popis odbędzie się w |„„
sobotę, dnia 11-go lipca, br. o
godzinie 7-ej wieczorem, w Do-

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

mu Ludowym, przy Monroe ul.
Proszeni są o przybycie ro-

dzice których dzieci uczęszcza-
Ją do szkół publicznych, ponie-
waż będą omawiane sprawy pro
wadzenia polskiej szkoły waka-
cyjnej

| Zarząd Szkolny
 

lamadonumc

Xmu-jnzem zawiadamiam sz.
towarzyszy, (ż posiedzenie ad-
ministracyJne Oddziału Im. Os-
sowsklego Z. S. P. odbędzie się
dnia 11-go Ilpca, o godzinie 5-ej
wieczorem w Domu Ludowym,
prey Monroe ulicy. Sprawy ma-
my ważne, jakie muszą być za-
łatwione bezwarunkowo. Wszys
cy zatem towarzysze stawcle
się na sobotnie posiedzenie.

W. Jarmuła, sekr.

KALENDARZYK ZABAW
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BACZNOŚ

Początek o godzi
Na powyższą zabawę za

1 okolicy. Cena biletu 36 ce

Tow. „POSTĘP" GRUPA 108 Z. P. N. W BROOKLYNIE

- DOROCZNY WIELKI PIKNIK

w SOBOTĘ, DNIA 11-00 LIPCA, 1925 ROKU

w BELMONT PARKU, GARFIELD, N. J.

C PASSAIC!

urządza

inie 3-ej popołudniu
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Realnościowy i Budowlany

  

 

 

Drobne Ogłoszenia |

 

Wystrzegajcie się oszukan-

czych agentów
 

Prokurator miejski Gharles J.

Dodd: przeprowadza {nwestyge-

cję praktyki agenta C. J. Dru.

hana aresztowanego ostatnio w

Kanadzie, który ponaciggat setki |

mieszkańców w Brooklyni® sprze

dając im loty we Florydzie, któ-

te do niego nie należały

Ofiarami agenta byli przeważ>

nie mieszkańcy dzielnicy Flat

bush średnio-zamożni pomiędzy

któremi było kilku lekarzy i nv

tekarzy.

Niektórzy z nich potracili v0
kilka tysięcy zachęceni opisami
o majątkach jakie ludzie we Flb-
rydzie porobiki. Pomysłowy o-
szust przedstawiał się za repre-
zentanta firmy H. W. Counjets
Cedar Bay, Florida i przy pomo>
cy sfałszowanych pełnomocnictw
1 pamfletów sprzedawał im lo-
ty za które brał pieniądzę i gdy
zebrał kilkadziesiąt tysięcy zwiał
do Kanadygdzie go jednak aresz-
towano i skąd /prawdopodobnie
będzie sprowadzony do Brookly-
na gdzie będzie sądzony za oszu-
stwo
Czy jednak ei co potracili pie-

nigdze coś materjalne na tym
skorzystają to jest inna rzecz...,

35-piętrowy budynek

w Brooklynie
 

Title Guarantee &Trust Co.,
przy Court i Montague Sts. wyna-
jęła na 84 lata budynek mieszczą-
cy się tam na placu 50x100 stóp.
Komorne za ten czas. ma.przy—

nieść 813750000.

Firma Court, Realty Co., która

budynek ten wynajęła zburzy ta- |

kowy a na miejscu tem postawi

kosztem 3 miljonów dolarów %

piętrowy gmach biurowy, który

będzie najwyższym budynkiem w

b Brooklynie. i
 

Wielkie konyici dla. miasta
z pobudowania nowej

drogi

Miasto jest właścicielem kilku

morskich w okolicach Barren Is:
"land i Flatlands.

Ziemia ta z powodu trudnego
dojazdu. p bardzo    

 

tysięcy akrówziemi i baglen nad ,
 

 

małą wartość i miasto nie miało
z niej żadnej korzyści. Ostatnio
postanowiono pobudować w tej
sekcji nową drogę cementową
która będzie szła z Flatbush Ave.
i Avenue U, do Barren Island,
skracając tym sposobem drogę
mi Rockaway Beach nowa „er-"

"" o jakie 20 mil. Loty wtych
ommh z powodu pobudowa-
nia tej drogi podskoczyły w ce-
nie od £50. do £200 1 $250, z lo-
tę 1 wszystko za tem przemawia,
że ceny będą iść w górę,
Droga ta przyczyni się

niesienia wartości wszystkich re-
alności w dzielnicach przez któ-
re będzie przechodzić a miańo-
wicie Flatlands, New Flatbush,
Sheepshead Bay 1 Gerritsen Park.
Koszt budowy wyniesie preber-

to milion dolarów fo się jednak
miastu kilkakrotnie wróci w wię-
kszej wartości ziemi przez min-
sto j w iych kol

   

8-mio milowy„Boardwalt"
w Rockaway:

w rzuziym miesiącu miasto

rozpocznie pracę nad budową no-

wej aleji -nadmorskiej -zwanej

„boardwalk", która łączyć będzie

Rockaway, Far Rockaway, Belle

„Harbor, Arverne, Edgemere i Ne-

ponsił i ciągnąć się będzie 8 mil.

Całe toprzedsiębiorstw kosz-

Iować wa okoto $8,000,000. 1 zaj-
mie 8do 4 Jat budować takowe.

* Licytacja lot

W dzielnicy New -Flatbush.
sprzedano w zeszłym -tygodniu
na licytacji 900 lot należących
poprzednio do. Sheepshead Blv-
Harkens Estate za ogólną sumę

$835,000.
Loty przyniosły od $500. "do

$3,500. zależnie od lokacji a prze-

cjętna cena uzyskana w tej sprze-

daży wynosi $950. Dzielnica ta

ma wielką przyszluść przed sobą.
W. ere
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